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redakcja: Zawadzka I. » H inm-
»trac|»: Piotrkowska It . — Telelo-

ny: 38-28, 228 l 22», 
Redaktor lob Jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 

od godziny 1 do 2 po południu. 
Cena p r e n u m e r a t y i 

Miesięcznie w Łodzi 8 zŁ 20 gr-
na prowincji 4.50, zagranicą 930 

Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych Jak I 
odrzuconych redakcja nie zwraca. 
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lem! 
kańców. 
aty po 7 marek mięsiw 

domość o tej inowjl 
przez publiczność bjf 

i rzyjeta z wie lk im apjj 
luż teraz poszczegó 
e zamówi ły od 1000 
0 1500 aparatów, 
obiecuje że do noW 
szystkie zamówieni l 
ctualnie wykonane 
en sposób telefon S 
szywiścle środkiem 
go użytku a nie luM 
u nas. I u nas możruł 

dobnego urządzić, ł 
len warunek ; trzej 
3ardzo jest p rzyk ro i ł 
ć się na Berl in, a Ą 
Ino nie brać stamtąd! 
rzyk ładu. 

grudnia znosi tam 
ia taksówkach. Nocj 
nna — jedna cena. PI 
iksa zasadnicza wyif 
l igów. Jazda z jedne! Warszawa, 6. 12. (Od wł. k.) 
niasta kosztować jf°dczas wczorajszych roz-
enigów za jedną osolpów minister Hermes 
ie zegary s a m o c h o ł ^ odmówi ł podpisania 
ą przcmontowane P*°wy drzewnej przez co 

l icznik, aby nie bjfT^krcślił wstępne porozumie 
nadużyć. _ E e zawarte między przemy-

"^^^^^^—^^^^czmi d rzewnymi obu kra-
r i i i c 7 r 7 « l w - W ten sposób wobec w y -

m D L U M L ' • Nnięcla nocy ubiegłej po-
9 „B luszczu" przyi#zedniego t raktatu drzewnego 
)ie rozważania Z. I j y w ó z nasz w tej ważnej dzie 
j . na temat rozW#*inic do Niemiec 
ncypacji kobiet. N. J| ustaje zupełnie 
1 wyjaśnia zadanił to przypuszczalnie na czas 

Reformy postepowjuższy. Dla wyrównan ia w y -
fWych stąd strat w naszym bi 

ie hand lowym rząd polski 
tosuje n iewątp l iwie ograni-

enia p rzy imporcie 

Rok IV, JVs 2 9 0 . Ł ó d f , czwar tek 6 grudnia 1 9 2 8 r. 

Ceny o g ł o s z e ń : 
Za wiersz milimetrowy 6 • lamowy: 
pod tekstem l w tekście 40 groszy: 
za tekstem 30 groszy; nekrologi l 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
mniejsze ogłoszenie 1 JO t L , dla bez
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umówło-
netn miejsca 50 proc, 3-kolorowe 
100 proc droższe. Za termie druku 

administracja nie odpowiada. 

Wywóz polskiego drzewa do Niemiec 
wstrzymany -

wskutek niepodpisanla nowe] umowy drzewnej przez 
ministra Hermesa. 

Dziś zapadnie ostateczna decyzja. 
t owarów niemieckich. zamiaru natychmiastowego po-

Stanowcza pozycja rządu pol- wro tu do Berl ina. Dzień dzisiej 
skiego skłoni ła ministra Hermę szy będzie dniem ostatecznej 
sa do zaniechania pierwotnego w tej sprawie decyzj i . 

rowego. M. H. Szpl 
nalizuje stosunek Pi 
0 wykonywane j ro 
ychólog szkolny 
-Kaczyńska pisze 
1 psychologicznych 
powszechnych. Ma»J 
styki M. MorzkowsT 
ra p ierwszy ar tyku ł 
Racjonalne odżywi} 

ale bc l e t r y s t ycz f i 
alszy ciąg świet i f 
letro wspomnien ia ! 
M. Faga p. t. „Karni 
i u " oraz początek m 
ekawej nowel i F. K i 
..Rafalck i Di i lcmel 
numer przynosi szi 

iv aktualnych a r t \W 
wozdaft Oraz zasłuł 
iiccjafne podk reś le j 
. Kruszewskiej „C l 
k t ó r y m znajduj 
:y prawdą I piast 
ercl majora Kami 
lego w Hryeres 

Student Hregorowicz otrzymał olbrzymie sumy od Sowietów, 
miedzy inne Przemyśl . 6. 12. (Od w ł . kor.) 

Władze bezp. publ. w Przemy
ślu wpad ły na trop organizacji 
szpiegowskiej. Na dworcu tutej 
szym aresztowano 28-letniego 
Franciszka Hregorowicza. stu
denta prawa z P r ą d czeskiej. 
Znaleziono przy nim obf i ty ma

teriał szpiegowski, 
mi 
odbi tk i planów wo łskowych , 

tajnych rozkazów i Planów mo
bilizacyjnych. 

Hregorowicz rozkazy te o-
trzymywał od żołnierza O. K. 
Kraków 

Kto zostawił rewolwer typu „Nagan" 
w krzakach? 

Dalsze szczegóły zbrodni w parku belwederskim. 
Warszawa, 6. 12. (Od wł . k.) 

Aresztowany wczoraj w budce 
dozorcy parkowego Kasprzaka 
— Stefan Kossowski wypiera 
się stanowczo 

dokonania zamachu 

D O K T O R 

K0WYSKI 
m a 2 5 . t e l . 26-8 
horńb skórnych I 
:lektroterapJa. I ecie* 
ipa kwarcową. 
d godz 8 -10 12—9 
Izlele I <wleta od 9" 
nie od 3 — 5. 

Mjr . Tadeusz Hoszard, 
»*JJ>mendant P. K. U. Łódź-mia-
r o nr. I I , odznaczony został 
potm W rzyźem zasługi. 

Straży Pożarnych 
w W a r s z a w i e . 

W niedzielę, dnia 9 b. m. od 
będzie się w Warszawie zjazd 
inst ruktorów wojewódzkich 
związków Straży Pożarnych. 
Zjazd ten poświęcony będzie 
omówieniu szczegółów wys tą 
pienia st raży ogniowych na Po 
wszechnej Wys taw ie Kra jowej 
w Poznaniu. Przewidziane jest 
bowiem zwołanie do Poznania 
podczas t rwania w y s t a w y 

kongresu 
słowiańskich straży ogniowych 
połączonego z zawodami mię-
dzynarodowemi. 

Na zjazd niedzielny do W a r 
szawy wyjeżdża z Łodzi p. in
spektor Rusiecki. 

i 
Kapitał akcyjny spó łk i wynos i 3 0 0 mi l j . z łotych. 
j P l a n y reorganizacji i koncen

t racj i europejskich f i l i j zakła-
^ w automobilowych H. Forda 
**czynają się konkretyzować z 
**wilą utworzenia 

angielskiej spółk i akcyjnej 
' kap i t a ł em 7 miljonów funtów 
|300 miljonów złotych). Spółka 

będzie nosiła nazwę Ford 
^otor Cy L td i przejmie wszy-
jjutie istniejące w Europie fi l je 
*orda. Działalność jej będzie 
* e rozciągała na cały konty-
5*nt europejski (z wyłączeniem 
C°8ji), na Turcję Azjatycką i 
r^rykę (z wyłączeniem koloni j 
"•"ytyjskich). Siedzibą nowej 
•Półki będzie Londyn. 

Budowa nowych fabryk For-
w Dagenham pod Londynem 

Pochłonie 
około 5 mil jonów funtów 

Potrwa do 3 lat. W zakła-

iu kalece, 
jutro, kie-

i nikomu 

Ctwo odDOwiada< 
la lowsk l 

L P .Hipolit P ią tkowsk i . 
JJ>mendant Związku Strzelec-

Łodzi , odznaczony zo-
^ Siptym krzyżem zasługi. 

dach, zorganizowanych na wzór 
zakładów w Detroit , będą bu
dowane wozy osobowe i cięża
rowe dla wszystkich wyżej wy
mienionych krajów. Tymcza
sem zaś rozszerzone zostały fa
bryk i z Trafford, pod Manche
sterem, które mają w r. 1929 
wypuścić ok. 40.000 samocho
dów na rynek. 

Istniejąca w Cork, w Ir landji, 
fabryka Forda ma się wyspecja
lizować wyłącznie w fabryka
cji t raktorów typu Fordson. 

na pełniącego wartę przed pa
łacem żandarma, którego zresz
tą znał osobiście. Gdy Kossow
ski był funkcjonariuszem służ
by bezpieczeństwa, Koryzma 
zameldował, że Kossowski 

przyszedł do służby pijany. 
Meldunek ów spowodował do
chodzenie dyscyplinarne i zwol
nienie ze służby. Rewolwer ja
k i znaleziono przy Kossowskim 
był nabi ty ' ołowianem i kulami. 
Nie ustalono dotąd czy z rewol
weru tego strzelano 

w ostatnich godzinach. 
Bron Kossowskiego przesłana 
została do ekspertyzy rusznikar 
skiej wraz z kulą, od której zgi
nął żandarm Koryzma. Kula ta 

jest stalowa, 
odpowiada jednak ka l ibrowi 

rewolweru. W czasie badań te
renu znaleziono w Krzakach re
wolwer 

typu „Nagan" 
z niewystrzelonym magazynem 
naboi. 

Wczoraj w godzinach popo
łudniowych dokonano w Ujaz
dowskim Szpitalu sekcji zwłok 
zabitego iandarma. Ustalono, 
że śmierć nastąpiła wskutek po 
strzału 

w środek czoła 
o trzy centymetry nad nosem. 
Kula utkwi ła w mózgu. Ś. p. 
Koryzma otrzymał ponadto dru 
gą ranę w lewy policzek. 

„Kupiec wenecki'' w Teatrze Mieiskim. 

Jedna z emocjonujących scen ostatniej premjery. 
(P. Adwen tow i cz i Wierc ińsk i ) . 

Wczoraj władze śledcze ba
dały również 

trzech żandarmów 
pełniących służbę przy pałacu 
belwederskim. 

Włodzimierza Godzlńca. 
Za działalność swa Hregoro 

wicz o t r zymywa ł o lbrzymie fun 
dusze, sięgające wie lu tys ięcy 
dolarów. Ostatnio Hreeorowicz 
starał sie przekupić 
k i lku of icerów O. K. Przemyśl , 
jednakże jeden z nich zameldo
wa ł o tern przełożonych, co do
prowadzi ło do aresztowania 
szpiegów. 

Warszawa idzie 
w ślady Łodzi. 

P o d w y ż k a ta ry fy t r a m 
w a j o w e j na 2 5 groszy. 

Warszawa, 6. 12. — Na po
siedzeniu miejskiej komisji f i -
nansowo-budżetowej uchwalo
no podwyższyć taryfę tramwa
jową z 20-tu 

na 25 groszy. 
Da to miastu 11 miljonów zło
tych rocznie; spowoduje jednak 
wzrost kosztów utrzymania o 
jeden procent. Przeciw pod
wyżce wypowiadają się k luby 
radzieckie B. B., oba P. P. S. i 
drobne. 

W I L H E L M M I K L A S , 
został wczora j w y b r a n y pre

zydentem Austr j l . 
Prezydent Mik las urodzi ł sio 
15 października 1872 roku w 
miejscowości Krems. Poświę
c iwszy się zawodowo nauczy
cielstwu został w latach pót> 
niejszych dyrek torem gimna
zjum, a następnie przeszedł do 
po l i tyk i i został w y b r a n y pre
zydentem , Rady Narodowej , 
k tó r y to urząd piastował po 

dzień dzisiejszy. 

ta będziemy i i i i i żytni 
z domieszką kartofli? 

Woda na młyn piekarzy 
ny może być ty l ko w Z Warszawy donszą: 

Zakład technologiczny Po
l i techniki warszawskie j doko
nał na życzenie Ministerstwa 
Spraw Wewnęt rznych prób 
wyp ieku chleba żytniego z do
datkiem 

substancy] kartof lanych. 
Najlepsze w y n i k i dało zastoso
wanie jako dodatku do mąki 
p łatków kartof lanych. 

Wniosk i swe komisja sfor
mułowała jak następuje: chleb 
z dodatkiem kartof l i wyp ieka-

i mm 
muszą same zadecydować 

czy zechcą należeć do Wielkiej Łodzi. 
Łódź. 6. 12. — W e wczora j 

szych pismach łódzkich ukaza
ła się wiadomość, że magistrat 
postanowił wystąpić do władz 
centralnych w Warszawie z 
wnioskiem o przyłączenie do 
Łodzi Chojen. Łagiewnik i Ru
dy Pabianickiej. 

Ponieważ sporo obywatel i 
wymienionych mieiscowości 
zwracało sie do nas z zapyta
niem, czy należy poważnie od
nosić się do tego rodzaiu projek 
tów, zwróc i l i śmy sie do władz 
administracyjnych. Brdzie udzie
lono nam następującej odpo
w iedz i : 

Wszelkie zabiegi magistratu 
łódzkiego o przyłączenie do Ło 
dzi Chojen, Łagiewnik i Rudy 
Pabianickiej skazane sa na nie
powodzenie, o ile samorządy 
wymienionych mieiscowości 

same nie wyraża zeody 
swej na przyłączenie: po za 
tem sprawa jest również zależ 

na od odnośnej uchwały 
samorządu powiatowego. 

Spieszny powrót ks. Walii 
do Londynu. 

Londyn, 6. 12. — Krążownik 
..Enterprise", na k tórym ks. 
Wal j i wraca do kraju, przybył 
dzisiaj w południe 

do Adenu. 

Pięć lat twferdzy i wydalenie z wojska 
za zabójstwo narzeczonej. 

L w ó w , 6. 12. W okręgowym 
sądzie wo j skowym zakończyła 
się wczora j po południu rozpra 
w a przec iwko podporuczniko
w i 6 p. a. p. Antoniemu Zale
skiemu, sprawcy potwornego 
morderstwa na osobie Józefy 
Jeżowskiej, zarąbanej szablą 
na ul . Piekarskiej we L w o w i e . 

Trybuna ł przyją ł , że ppor. 
Zaleski win ien jest 

zbrodni zabójstwa 
w afekcie, w y w o ł a n y m ciężką 
zniewagą ze strony denatki i 
zasądził go na 5 lat tw ie rdzy z 
policzeniem aresztu śledczego 
i wydalenie z korpusu oficer
skiego. 

Na podstawie ustawy amne 

styjnej zmniejszono skazanemu 
karę o 20 miesięcy. Zarówno 
prokurator, jak i obrońca dr. 
Hecht zastrzegli sobie t r zy dni 
do namysłu. 

Krążownik przebył przestrzeń 
z Daressalaam do Adenu, wy
noszącą 1.750 mi l morskich w 
cip*u godzin 73.20 m.ł Jest to 

największa szybkość 
krążownika uzyskana na wo
dach południowych. O godz, 4 
po poł. „Enterpr ise" odszedł z 
Adenu i spodziewany jest w ka 
nale Suezkim w piątek wieczo
rem, zamiast jak obliczano w 
niedzielę rano. Książę spodzie
wany jest w Londynie 

około środy 
D r z y ^ z t e g r ^ t ^ ^ d ^ i a ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

z imnych porach roku. 
Ciasto winno być ż rob ione \n* 
kwaśnym zaczynie, mocno w y 
pieczone. Bochenki muszą być 
małe, aby mogły być szybciej 
spożyte. . • . 

Najlepsze wyn i k i daje zasto 
sowanie p łatków kartof lanych 
do chleba razowego w ilości 

14 do 16 procentów. _ 
O t rzymany z takiego w y 

pieku chleb jest smaczniejszy 
od czysto żytniego i przez dłuż 
szy czas zachowuje świeżość i 
soczystość. 

W najbl iższym czasie doko
nane będą próby z zastosowa
niem patków kartof lanych do 
wyp ieku pieczywa pszennego 

Wystąp muzykalnych złodziei 
w g i m n a z j u m spo łecznem przy u l . 

Mag is t rack ie j . 
Łódź, 6 grudnia. — Ubiegłej 

nocy n iewyk ryc i dotąd spraw
cy po wy łamaniu d rzw i dostali 
się do jednej z sal Gimnazjum 
Społecznego przy ul. Magistrac 
kiej 22, skąd skradli rozmaite in 
strumenty muzyczne war tośc i 

przeszło 2000 z łotych. 
Muzyka ln i złodzieie zbiegli 

niespostrzeźeni przez nikogo. 
Kradzież zauważył dopiero 

dzisiaj rano woźny szkoły, za
jęty sprzątaniem sal szkolnych. 

Zawiadomiony o dokonanej 
kradzieży Urząd Śledczy roz
począł energiczne poszukiwania 
które jak dntad nie da ły w y n i 
ku . 

Kpt. Tadeusz Leon Marszałek 
został mianowany k ierowni
kiem Okr. Urzędu W v c h . Fiz. 
przy D. O. K. IV i odznaczony 
srebrnym krzyżem zasługi. 
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m i oii! sceny mordu \\\w\ 
przez schwytanego zbira. 

Z W a r s z a w y donoszą: — Chciałem zobaczyć, czy 
Schwy tany we wtorek wie naprawdę skończyła, 

czorem oświadcza cynicznie 
morderca służącej 

Franciszki Anczewskiej z ul icy 
Foksal nr. 17 groźny bandyta 
Antoni Gutaszewski, zwany 
przez złodziei „An tk iem - Cha 
mem" , osadzony jest w aresz
cie. 

Okuto go w kajdany. 
Przebyta w areszcie noc 

im len i ła go do nie poznania. 
Wczora j jeszcze hardy, za

chowujący się nad w y r a z but
nie bandyta, dziś spokorniał 
jak baranek. 

" Gutaszewskł z najdrobnlej-
szemi szczegółami opisał po
tworną 

. icenę duszenia 
służącej. 

Kiedy przywódca bandy R y t 
ter . . zwany „H ipk iem - War ja -
tem" , dał znak do odwrotu , 
„An tek Cham" ws t rzyma ł ca
łą bandę. 

— Co z kuchtą? — rzuci ł 
pytanie. 

Ryt ter . nie namyślając się 
długo, dat znak aby ją związać. 
• Podarta na nasv bielizną ban 

dycl skrępowal i służąca. Ry t te r 
trzymał ją za jedna rekę, Ma
rian Staśklewicz za drugą. W t e 
dy to Gutaszewski Dodszedł z 
t vłu 1 zarzuci ł jej na szyję ręcz
nik. Szybko związał końce i za
cisnął węzeł na karku . 

— Nie tak mocno — Jęknęła 
zduszonym głosem ofiara. 

„An tek -Cham" zacisnął moc 
niej węzeł. 

Gdy towarzysze łego byli 
Już przy drzwiach, wrócił się 
Jeszcze do korytarzyka. 

— Po co? 

morderca. 
Morderca klęknął nad swą 

ofiarą i rozchy l iwszy jei powie
k i , świeci ł w oczv zaoałkami, 
badając czy źrenica reaguje na 
świat ło. 

— Dlaczegoś zabił Anczew-
ską. co c i z rob i ła? — Dada p y 
tanie. 

— Eh... nic... ty lko Frelek pro 
sił, żeby nie było „wsypy" . 

Opowiadanie Gutaszewskiego 
pogrąża bardzo bandytę Staś-
kiewicza, k tó ry nie przyznawał 
się do czynnego udziału w 
zbrodni, twierdząc, że cały czas 
stał na straży przy drzwiach. 
Tymczasem „An tek - Cham" 
stwierdził, że Staśkiewicz trzy
mał służącą 

za rękę 
wtedy, gdy on ją dusił. 

Gutaszewski potwierdził ze-
znania swvch wspólników co do 

rol i , jaką odegrał w całej tej 
sprawie bandyta Rytter. Wszy 
scy aresztowani twierdzą, że on 
iest organizatorem i reżyserem 
zbrodni w mieszkaniu p. Hen
ryka Lewenfisza przy u l . Fok
sal 17. 

Piękne piani/ Gazowni Miejskiej 
na rok 1929 

rozbiły sią o brak funduszów. 
Jak informuje nas dyrekcja 

Gazowni Miejskiej w bieżącym 
roku sieć rurociągów w mieś
cie naszem rozszerzona została 
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pod Piotrkowem. 
Łódź, 6 grudnia. Wczoraj wie 

czorem na szlaku Mi le jów — 
Rozprza, pod Piotrkowem wy
darzył się wynadek kolejowy, 
k tóry l i ty lko dzięki przytom
ności umysłu maszynisty nie za
kończył się katastrofą. 

Oto około godziny 7.30 wie
czorem w wagonie nr. 3149, po
ciągu pośpiesznego nr. 1 zdąża 
jącego z Warszawy do Krako 
wa 

oberwało się dynamo. 

Okropne odkrycie dróżnika. 
Łódź. 6. 12. — Wczora j wie 

czorem dróżnik koleiki wąsko 
torowej Ozorków - Krośniewice 
dokonał 

straszl iwego odkryc ia 
Obchodząc powierzony jego o 
piece odcinek toru spostrzegł na 
plancie ko le jowym, na drugim 
ki lometrze od Ozorkowa, strasz 
iw ie zmasakrowane zw łok i 

mężczyzny. 
Jak się okazało, orzelechany 

został o godzinie 8 wieczorem 

T E A T R MIEJSKL 

Występy zespołu ar tystów T e a t r u N a r o d o w e g o . 

Al. Fredro — „Pan Jowialski" 
komedia w 4 aktach. 

R e s y s e r j a d y r . T e a t r u N a r ó d . Et C h a b e r s k i e g o . 

Następny w tej galerji syn ich 
szambelan Jowialski — znako
mity znawca ptaków i wielk i a-

Ze sceny przemówił znowu 
czar nieśmiertelnej wielk ie j 
twórczości komed jo we j Polski, 
przemówił wielk i Fredro. Prze
sunęły się przez scenę postacie 
w stylizowanych kostjumach na 
t le staroszlacheckiego dworku, 
|w k tó rym według określenia 
przebywającego tam Ludmira 
zamieszkują warjaci albo może 
raczej ludzie bezgranicznie do
brzy nawet dla złych. Szcze
rozłoty humor Fredry stwarza 
sytuacje komiczne, wynikające 
jakgdyby same przez się bez 
nienaturalnych! w ik łań 1 sztfi-
t znych dodatków. Komizm po-
i tac i jest tak swoisty, Iż pomi
mo dużej patyny czasu, pomimo 
tego rozdźwięku, jaki istnieje 
pomiędzy światem komedyj fre
drowskich, a światem dnia dzi 
siejszego, nie istnieją żadne roz-
dżwięki , ani dysonanse. 

Przedewszystkiem te typy ko 
jnedjowe świetnie uchwycone 
niby na palecie Michałowskie 
go czy innego malarza obyczajo 
wego Polski. A więc: pan Jo
wialski — facecjonista pierw
szej wody, jegomość co to cały 
swój żywot w dyktery jk i ubie
ra. Do każdego przvnadku i 
do każdej okazji znajdzie jakąś 
bajeczkę czv jakieś przysłowie. 
Dalej pani Jowialska rozmiło
wana po 50-letnim pożyciu mał 
żeóskiem w swym 80-letnim Jó-
zieczku niczem panna młoda. 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska 

Londyn 43.25. 
Nowy Jork 8.89. 
Paryż 34.84. 

Szwajcaria 171.79. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat

nych 8.89. 

Pierwsza przedg. gdańska. 

Warszawa 57.90. 
Złoty 57.93. 
Dolar 5.14. 
Przekaz na Warszawę 8.89. 

^ DOLAR W LODZI . 
Banki dewizowe w dniu 'dzi 

słejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
— 8.85 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.89 
W płaceniu 8.88. 
Tendencja spokojna. Podaż do
stateczna-

mator... od strugania k latek. To 
dostatecznie życie mu wypełnia 
a rządy nad domem potulny i 
posłuszny pozostawia swej żo
nie. Pani Szambelanowa to tak 
że typ nielada. Rządzi swym 
małżonkiem, rządzi domem i od 
czasu do czasu spiera się ze sta 
rym pokoleniem Jowialskich 
Poza tern żyje wspomnieniami 
swego pierwszego męża, fran 
cuskiego jenerał-majora, po któ 
rym też zapewnie odziedziczy
ła niby Telimena w Panu Ta^ 
deuszu — przesadną francuz-
czyznę. Wreszcie najmłodszą 
atorośl Jowialskich Helena cór 

ka szambelana z pierwszego 
małżeństwa, romantyczna, nie
co rozegzaltowana panna, wy
chowana na sentymentalnych 
francuskich romansach. Na tle 
tej przepysznej galerji typów 
rozgrywa się akcja komedji, w 
której dwie miłosne Intrygi ry
chło się zadzierzgnęły. 

Komedja f redrowska wys ta 
wioną została na scenie łódz
kiej w sposób, k tó ry zaszczyt 
przynosi p. dy rek to row i Gor
czyńskiemu i dyrekcj i teatru 
narodowego. Role od najwięk
szych do najmniejszych obsa
dzone zostały największymi 
wspóczesnemi ar tystami pol
skimi. Dość wymien ić te nazwi 
ska, aby potwierdzić to co się 
o interpretacj i powiedzia ło: 
L u d w i k Solski (pan Jowialski) , 
Mieczys ław Frenkiel (szambe
lan Jowialski) , Mieczys ława 
Ćwik l ińska (szambelanowa), 
Halina Mogi lnicka (pani Jowial 
ska), Zofja LIndor fówna (Hele
na, córka szambelana), Józef 
Węgrzyn (Ludmir ) , Tadeusz 
Frenkiel (Janusz), Jan Kurnako 
wicz (W ik to r ) . A b y określić 
grę w y k o n a w c ó w arcydzieła 
f redrowskiego należy poprostu 
użyć samych super la tywów, a 
wyrazem potężnego uznania 
dla interpretatorów b y ł entuz
jazm publiczności łódzkiej, ja
kiego już dawno w teatrze się 
nie widzia ło. 

W y r a z i ć należy raz Jeszcze 
uznanie dyrekcj i teatru za tę 
ucztę artystyczną. 

St. S. 

W -

przez pociąg. zdażaiacv z ładun 
kiem buraków do cukrown i .w 
Krośniewicach. Koła pociągu 
przecięły ciało nieszczęśliwego 
dosłownie na części, orzyczem 
zmasakrowały mu kompletnie 
g łowę. 

Powiadomiona o odkryc iu 
dróżnika kolejowego policja za
bezpieczyła zniekształcone 

szczątki ludzkie 
na miejscu do czasu zeiścla ko 
misji sądowo-lekarskiei. 

Nazwiska tragicznie zmarłe 
go mężczyzny dotąd nie udało 
się stwierdzić. 

Jak można sadzić z ubrania, 
przejechany by^wleśn iak icm. 

Godziny handlu 
w komis jach radz ie 

ckich. 
Łddź, 6 .12. — W dniu dzisiej 

śZym odbędzie się" posie^dzenfe 
radzieckiej komisji ogólnej 
wraz z komisją pracy, poświę
cone sprawie unormowania go
dzin handlu. 

Wskutek defektu wagon wy
skoczył z szyn, pociągając za so 
bą k i lka innych wagonów. 

Wśród pasażerów wyn ik ła pa 
nika. 

Maszynista zauważył wstrzą
sy wykolejonych wagonów i po
ciąg zatrzymał. 

Obsługa pociągu w c^gu pół 
godziny usunęła defekty wyko
lejonych wagonów, poczera po
ciąg pośpieszny wyruszył 

w dalszą drogę. 
Straty spowodowane wypad
kiem są minimalne. 

Uszkodzony cokolwiek tor 
naprawiła kadra robotników ko 
lejowych ze s t ic j i Rozprza. 

o 10.000 met rów. 
Liczba ta stanowi maksimum 

dotychczasowych poczynań. — 
Wie lką tę prace wykonano dla 
tego, że magistrat rozporządzał 
rezerwami amortvzacvjnemi. 
Natomiast prace inwestycyjne 
Gazowni w roku przysz łym 
znajdują sie 

pod znakiem zapytania 
ze względu na brak odoowied-
nich funduszów. Rezerwy amor 
tyzacyjne zostały wyczerpane, 
zaś pożyczka zagraniczna, jak 
wiadomo, poniosła fiasko. Dola 
r y amerykańskie miast do ka
sy miejskiej w Łodzi , wp łynę ły 
do kasy w Katowicach. Z krót
koterminowej pożyczki , udzielo 
nej magist ratowi łódzkiemu na 
poczet przyszłe j pożyczki ame 
rykańskiel przez Bank Gospo
darstwa Krajowego budowane 
są domy robotnicze na Polesiu 
Konstantynowskiem. szkoły I 
bruk i . Natomiast na Inwestycje 
w dziedzinie gazownic twa środ 
ków niema. A szkoda, bo ga
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zownia miejska nosiła się z b», 
dzo pięknemi projektami na rw 
1929; zamierzano sieć rurocił 
gów rozszerzyć o dalsze 6001 
metrów, poustawiać mnóstwjl 
nowych latarń, rozszerzyć tfl 
instalacje p r ywa tne na wariuj 
kach • 

spłat rata lnych. 
Na te nadzwyczajne wvdat» 
przewidziana bv ła suma 700 
sięcy z ło tvch. Suma ta rnia'' 
być właśnie udzielona eazo^j 
z zasobów p łynących z &\ 
wnatrz . 

Normalny budżet trazo^ł 
miejskiej na rok 1929 określofl! 
został suma 3 mi l ionów 800 tjj 
?fntvch. 

Przesilenie 
,,Pan~Europy' 

Wymiana depesz 
miądzy m. Zaleskim i sir Chamberlainem 
z powodu choroby króla angielskiego. 

(—) Austen Chamber-Z Warszawy donoszą: 
Pomiędzy ministre Zaleskim 

a Chamberlainem odbyła się w y 
miana depesz: „J. E. Sir Austen 
Chamberlain. Sekretarz Stanu 
Spraw Zagranicznych. Londyn. 

Proszę Wasza Ekscelencję o 
przyjęcie najszczerszych ży 
czeń rządu Polskiesro szybkiego 
I zupełnego powro tu do zdrowia 
J. K. Mości Kró la Wie lk ie j B r y 
tanii , którego choroba ż v w o po 
ruszyła cała Polskę. (—) Zale
sk i " . 

„ J . E. minister soraw zagra
nicznych Polski . Warszawa. 

W Imieniu rządu B rv t y j k l e -
go J. K. Mości śpieszę złożyć 
najszczersze podziękowanie za 
fjrskawą1 ó ^ b e s z e ! " ^ ' "której: "i 
rioiwkki e t rorobr Króla zechefar-
ła Wasza Ekscelencfa wyraz ić 
sympatie Rządu Polskiego oraz 
za bardzo cenne życzenia szyb-
kleeo powrotu do 7drnwla J. K. 

Mości. 
la in." 

Kurs obrony 
przeciwgazowej. 
Wojewódzki Związek Straży 

Pożarnych organizuje w dniach 
od 11-ego do 18-ego b. m. kurs 

obrony przeciwgazowej 
dla Instruktorów pożarniczych'. 
Kurs ten organizowany jest 
przy współudziale D. O. K., któ 
re dostarczy swoich instrukto
rów. Zamierzone jest prze
szkolenie w okresie zimowym 
w akcji przeciwgazowej wszy
stkich drużyn strażackich na te-

c S ? i u W l « ^ ^ Z o 5 J ^ f e k Ś 8 & 
pożarniczych w Łodzi kursy ta
kie organizowane będą w ciągu 
zimy kolejno w każdem z miast 
powiatowych. 

Energiczna walka z przemytnictwem. 
Likwidacja pokątnego składu 

szmuglowanych futer. 

Piękne ucho potęg 
całej twarzyczk i i mi i 
wwsze zwraca się m 
t n jednak jeśli jest 
Muszelka, ślicznie zac 
Przezroczyste i zan 
to każda z pań może 
dumna, posiadając 

taki klejnocik 
Ucho odstające o i 

fbuszli jest bardzo 
tażda mamusia powin 
'ać, że oszpeceniu ucl 
lapobiec w dziecińst: 
Jednio pielęgnując s1 

cko. 
Toaleta zewnętrzn 

Wystarczająca dla ma 
ka — trzeba koniecz 
*ać z wewnąt rz \ 
"óry się tam groma 
trzeba do tego używa 
talu ani przedmiotów 
•tych, najlepsza jest 
owinięta watą i umc 
letnim roz tworze borr 
•u. Zatykanie wa tą 
wzydkiem i niepo 
Przyzwyczajeniem. 

Jeżeli czujemy ból, 
Me w uchu. zanim u 
[jo lekarza, spróbujmj 
°a się tego usunąć 

łatwo 1 tank), 
Otóż należy rozgrzać 
c » małą łyżeczkę ole 
torowego lub olejku 
kich migdałów I wlać 
Niewinny ten środek 
skonały 

na bóle w uch 
Jeżeli jednak ból nie 
trzeba się udać do 
«%ż lekceważąc mał i 
^ośc i , wpadamy w dł 
w cierpienia. 

Często się zdarza, 
tracimy s łuch; nie t: 

założyciel Pan-Europy nie d j * J JS^iJSS 
się1 wyhCzyć ze sumy 15 m * ^ ] q U t z fc] 

nów marek. J h v o Q [ ] c o l e j e ] 

^ ^ m o ż e . 

Zdarzenia I wypadu J£t«S*? Z% 
ubieg łe j doby. — 

. ( _ ) p o d Ży ra rdowem mj 
\a wczora j miejsce katastrd 
kolejową. Zde rzy ł y się dwa | 
ciągi towarowe. Lokomotyw 

!^
,

kJlkeTi»£cłę--wa#5rtnńw tjleirJ 
znTszćźćnTur l iadkbnduktor * 
letni Jan Ostalek zna l i 
śmierć pod szczątkami bral 
kardu. 

Hr.Coudenhove-CalerJ 

la 
Ale do cza. 

Z W a r s z a w y donoszą: 
Już od dłuższego czasu straż 

graniczna prowadzi ła poufną 
obserwację „ in teresów" p. Ga-
ina-Fajwel (Swiętojerska 30 

m. 28) I doszła do wniosku, że 
towar jego cuchnie 

„zieloną granicą". 
Wczora j właśnie drużyna of i 
cerska s t raży z jawi ła się w 
mieszkaniu Gall ina, gdzie w y 
k r y ł a o lbrzymi skład luksuso
w y c h skórek futrzanych pocho 
dzenia niemieckiego na co w ł a 
ściciel mieszkania nie miał ani 
pozwolenia, ani patentu, 

ani też pokryc ia celnego. 
Zbadano całą sprawę gruntow
nie l wyjaśni ło się, że Gall ina 
towar został sprowadzony do 

olski nielegalnie. Zarządzono 
więc konfiskatę tego towaru . 
A więc skonf iskowano: 25 skó
rek pierwszorzędnej foki „ L e -
apsa", 98 szt. foki „Wa l t e ra " , 
06 szt. foki bez stempli, 60 szt. 
Ipskich fok, 12 szt. k ró l i ków 

farbowanych, 58 szt. foki f ran
cuskiej i 184 szt, skórek kara
ku łowych. 

W trakcie badania Gall ina 
oświadczył , i e nabył futra ze 
sk ładów warszawskich bez ra

chunków I świadectw pocho
dzenia towaru . Zeznał dalej, że 
interes jego jest opar ty na sto
sunkach z klientelą wta jemni
czoną, która o Istnieniu składu 
pokątnego w ie oddawna 1 ku 
puje towar stale * 

po tańszych cenach. 

W związku ze sprawą Gallina 
opieczętowano jeden z w l e l - o j c a uwiedzionej komorn ik ! 
kich sk ładów futer. Wartość 
skonfiskowanego towaru — 

kilkaset tysięcy złotych. 
Dalsze szczegóły śledztwa 

trzymane są w tajemnicy. 

Prowokacją i mordem 
zwalczają komuniści niemieckich swoch 

konkurentów. 
Sensacyjna rewe lac ja w p a r l a m e n c i e 

tu ryngsk im. 
Z Berlina donoszą: 
Podczas jednego z ostatnich 

Dzisiaj i iutro 
wypłaca magistrat 
trzynastą pensją. 
Łódź, 6. 12. — W dniu dzisiej 

szym rozpoczęło się w magi
stracie wypłacanie 

13-ej pensji 
pracownikom miejskim. 

Wypła ta potrwa dwa dni t. j . 
dziś i jutro. W kasie miejskiej 
znajdują się zasoby pieniężne, 
które wystarczą na wypłacenie 
13-ej.pensji wszystkim pracow 

\ i i k o m . _ 

posiedzeń sejmu w Wajmarze 
przewodniczący złożył oświad
czenie, które wywoła ło 

ogromną sensację 
w Izbie i znajdzie niewątpl iwie 
głośne echo w życiu politycz-
nem Niemiec. 

Przewodniczący oznajmił po 
słom ,lż otrzymał pod swym a-
dresem wystosowany list prze
znaczony najwidoczniej dla i n 
nej osoby, a zawierający dowo
dy planowanych 
wystąpień antypaństwowych 

przez komunistów niemieckich. 
Okazało się, lż list był prze

znaczony dla posła komunisty
cznego Źlmmermana i 

przez pomyłkę 
został włożony przez autora do 
innej koperty, z adresem prze
wodniczącego sejmu, zamiast 
zawiadomienia o jakiejś uroczy
stości w miejscowej szkole. 

Autorem l istów — tak roz
targnionymi — był deputowany 
Pfaff, komunista. List Pfaffa, 
przeznaczony dla swego towa
rzysza, traf i ł więc do rąk prze
wodniczącego i jest jawnym do
wodem walk i , jaka toczy się 
miedzy socjalistami a komuni

stami, 
nieprzebierającymi w sposo

bach 
i posługującymi się wyraźną 
prowokacją. Roztargniony ko
munista należy do komitetu o-
kręgu Gotha i udziela w swym 
liście wskazówek, jak nale/y 
walczyć... z własnymi towarzy-
szami-opozycjonistami. 

Na przyszłe j demonstracji, za 
powiedzianej przez odłam socja 
l istów „niezależnych", komuni
ści miel i — wed ług wskazówek 
Pfaffa — sprowokować 

k r w a w e zaiście. 
jednocześnie zawiadamiając dy 
rekcję policj i o tern. że „nieza
leżni" chcą wysadzić w powie
trze ratusz. 

Pfaff wy raża w s w v m liście 
przypuszczenie, lż ..niezależni" 
będą usi łowal i stawić zbrojny o 
pór policj i , z czego mia łaby sko 
rzystać bo jówka komunistycz
na i 

pozabijać przywódców 
„niezależnych". 

T y l k o dzięki roztargnieniu 
autora listu uniknięto k r w a 
wych zajść, które zwłaszcza o-
becnie w okresie lokautu w 
przemyśle metalurgicznym mo-

Z Jass donoszą: 
Postrachem okolica 

I «!.lka lat os ławiony 
, J^—) Pod wsią Urszula, p j Agaficei, n i e z w y k ł y 

wiatu konińskiego został Mgłośnych „ a s ó w " rum 
mordowany siekierą przez 21 rozbójnictwa, jak 
letniego Stefana B o r o w s k i e j Munteanu, Terente lu 
gospodarz Mieczys ław Jak] Zdobył on sobie sz 
b ° y j

s . k L

ń , 3 o r o w s l c l ; J ro Z K [ os , zwłaszcza ws 
wiód ł 18-letnią córkę Jakubom n l e r w v k ł e j wprost xi 
sklego Helenę I b y ł zasądzor l^ . u c i e k a n i a z r ą k e s l 
na płacenie jej al imentów d<|t 2 a k r a t w i C Z i e n n y c l 

straszl iwego czynu I powiedzieć, że ucleczk 
zernsty za przysłanie mu p r z j l y m u s i c p r r e s z l o 

„. Zwłaszcza wyspecjaliz 
aresztowani w S 2 y b k i c r n , wprost 

^Icznem w y m y k a n i u 
v«'vjc " l w o j e n t o m . Dzięk i zwir 

ściuszki 93) I Jego syn zostS C hów I przytomności 
uwięzieni w związku z afefl umi.* z w j a s z c z a gdy 

Ą Radzono przez las, m 

skoczyć w zaroś 

8 kręp 

I Jego syn zosta chów 
w związku z afen um; af 

poborową. 
'—) Sejm odrzucił w 

wczorajszym wniosek o przj 
znanie Wolnej Wszechnicy ' u,^ . 7" 7 ",„7_i,7.T 
prawnieó szkół akademickich, g j . s t o c z J ć s i e - Ł k u ' 

y |CJ5U wzgórza, zanim o 
N żandarmi zdążyl i da 

Kredyty na• z a k u ^ w y ^ m o ^ ™ ' ! 
zagraniczne] paszy 

N i k ł e zb iory s iana 
i koniczyny w Polsek 

Warszawa. 6. 12. (Od I 
kor.) — Tegoroczne zbiory si 
na 1 innych pasz w Polsce da"| 

znaczny niedobór, 
wyraża jący sie cy f ra 17 proce-
dla.siana i 27 proc. dla konie* 
ny. Zw iązk i rolnicze zwróci f l 
się do rządu o przyznanie roW| 
c twu 

15 milionów złotych 
taniego kredytu na zakuo pas2 |̂ 
zagranicznej 

Oszczędnością 
i pracą 

narody się bogacą. 

g łv doprowadzić do n leob l i c^ 
nvch skutków. 

Roztargnienie komnnlsty-P^ 
wbkatora wyjaśnia znakomic'' 
role tych czynników, które 
wszelka cene daża do wywo ł * ' 
nia wst rząsów w żvc iu kaźde£ c 

państwa. 
Sprawa nabrała ooromnef ' 

rozeiosu I przeniesie słe nie>V* 
ol iwie na teren Reichstaeu. 

owany . 

H e n r y k b a c h e l i n . 

W Y S Ł A N I 

M. Lefort siedział s 
,^'arni niedaleko placu 
1' Przy półkuf lu dobre 
' wtydz i ł sie w duszy 
"tował od godziny blis 
*tół, p rzy k tó rym cztei 
JlJOKły się wygodnie ot 
P' acąc za to t y l ko śz< 
« w . 

Miał bowiem w v c 
^Drawjediiwoścl knaii 
'^ko że sam bv ł kaw i 
^yco fanym z obiegu. 
^ 'na ł sobie, jak pomst 
Q a>wno jeszcze na klien 
.rzv. za k i lka sous — c 
^nnych — inkrustowa 
palnie w stół i wras ta 
{j^m niemal w jego ki 
przeklinał też w dusz\ 
~"ela swego. Blondeau 
^yznaczy ł mu rendez-
•^i- sam nie myśląc śpi 
»ie. 

. Tego, że Blondeau 
'ychczas bardzo punk 
*fawiając s i e nieraz na 
'"'nut przed oznaczona 

file:///iikom
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Ifejskie, Z za kulis buduaru. 

Str. 3 

Anglik dotrzymuje słowa 
nawet gdy je da bandytom. 

l ieiska nosiła sicz 
lemi projektami na r<H| 
nierzano sieć rurocia' 
szerzyć o dalsze 
poustawiać mnósttfl 
atarń. rozszerzyć w 
prywatne na warut 

łłat ratalnych. 
ladzwyczainc wydatl 

nie udzielona fazowi"! 
t/ p łynących z 

i!nv budżet cazotfU 
na rok 1929 okreś l i ! 
na 3 mi l ionów Sf)0 tji 

Piękne ucho potęguje urok 
C a łe j twarzyczk i i mimo, że nie 
tawsze zwraca się nań uwagę, 
t 0 jednak jeśli jest małe, jak 
fouszelka, ślicznie zaokrąglone, 
Przezroczyste i zaróżowione, 
'o każda z pań może czuć się 
dumna, posiadając 

tak i klejnocik. 
Ucho odstające o nierównej 

Muszli jest bardzo brzydkie, 
*ażda mamusia powinna pamię 
«ć, że oszpeceniu ucha można 
'apobiec w dzieciństwie, odpo 

iana bv ła suma 700 ̂  "jednio pielęgnując swoje dzie 
:vch. Suma ta mia* <*o 

.VII Toaleta zewnętrzna jest nie 
zej Wystarczająca dla małego usz

ka —- trzeba koniecznie usu
wać z wewnąt rz woszczek, 
•tory się tam gromadzi. Nie 
trzeba do tego używać ani me
talu ani przedmiotów kościa
nych, najlepsza jest zapałka 
•winieta watą i umoczona w 
letnim roztworze bornego kwa 
•u. Zatykanie watą uszu jest 
azydk iem I niepotrzebnem 
Przyzwyczajeniem. 

Jeżeli czujemy ból, lub rwa 
J« w uchu, zanim udamy się 
]jo lekarza, spróbujmy czy nie 
Qa się tego usunąć 

ł a two I tanio, 
tjtfflfo^ " ' IKS H I * z należy rozgrzać nad świe r̂ fekś»A

 W*P!5ll»* m a ^ łyżeczkę olejku kam-
f\\ | torowego lub olejku ze słod

ach migdałów 1 wlać do ucha. 
niewinny ten środek jest do
skonały 

na bóle w uchu. 
Jeżeli jednak ból nie ustępuje, 
trzeba się udać do lekarza, 
Wyż lekceważąc małe dolegl i
wości, wpadamy w d ługot rwa
łe cierpienia. 

Często się zdarza, że nagle 
tracimy s łuch; nie trzeba się 
tem przerażać, gdyż zazwy-
c zaj jest to skawalony wosz-

n £zek , k tó ry lekarz bardzo la 
w o usunie, o He olejek nie po-
"rioże. 

•leżeli uszy są zbyt blade, 
fa lezy je trochę 

rzesilenie 
m~ Eu ropy' 

lenhove-Calef! 
Pan-Europy nie ch<j 

yć ze Mimy 15 m: 
łów marek. 

mia i wypadli* 
egłe j doby. 
)d Żyrardowem m l 
j miejsce katastruj 
Zderzyły się dwa I 
rowe. Lokomotyw! 
; łe - iyaMnów tiletr" 
1 ^ liadftbnduktor 41 

Ostalek zualaj 
>d szczątkami brał 

•d.wslą Urszula, p] A f f a f leci! 
inskiego 

brzegach, gdyż ożyw i to ca ły 
ko lory t twarzy . 

Jeśli pani lubi ko lczyk i , po
winna 

udać się do lekarza, 
aby przekłu ł jej uszy — robiąc 
to sama, może się narazić na ro 
pienie ucha i d ługotrwałe cier
pienia. Ko lczyk i , k tóre nosimy, 
nie powinny być zbyt ciężkie, 
gdyż to deformuje ucho. 

Kolczyk i bez przekłuwania, 
ściskające ucho, są niezdrowe, 
gdyż tamują krążenie k r w i . 

W sierpniu r. b. inspektor 
towarzys twa ubezpieczeń z Du 
blina Holland HarruD Dorwany 
został przez podmieiskich ban
dy tów. Wypuszczono go póź
niej za okupem. Gdv D O pew
nym czasie bandyci wpadl i w 
ręce policj i, a HarruDa wezwa
no do sędziego śledczeeo, aby 
stwierdz i ł ich tożsamość, po
szkodowany odmówi ł udziele
nia w tej sprawie 

odpowiedzi . 
— Kiedy mnie wypuszczo

no na wolność. — oświadczył 

on sędziom.— dałem bandytom 
słowo honoru, że ich nie w y 
dam. Słowa swego nie złamie. 
Jestem Angl ik iem, a Angl ik do
t rzymuje s łowa, nawet gdy je 
da bandytom. Sędzia żądał od 
t iar ruoa 

wyjawienia o rawdy . 
grożąc mu kara aresztu za od
mowę składania zeznań. Aresz
towani bandyci, nie chcąc nara 
żać na kare „uczc iweeo czło
w ieka " przyznal i sie wówczas 
sami do w inv . 

—X— 

Tragedia uczciwej dziewczyny. 
Niezwyk le silne wrażenie 

w y w a r ł o w Londynie samo
bójstwo znanej ak tork i , 24-let-
niej E l izy Ranthon, dokonane 
wśród 

n iezwyk ł ych okoliczności. 
Panna Ranthon nie p rowa

dziła zupełnie tak zwanego ży
cia „a r tys tycznego" . Po za w v 
stępami nie s tyka ła się zupeł
nie ze światk iem ar tys tycz
nym, lecz ży ła bardzo solidnie 
przy boku staruszki matk i . Od 
pewnego czasu starał się natar 

Zapomniana rocznica. 

Narodziny reklamy kolorowej . 
Stulecie plakatu ulicznego. 

W końcu bieżącego miesiąca 
przypada setna rocznica umiesz 
czenia na domach i parkanach 
Londynu 

pierwszego plakatu, 
tak obecnie rozpowszechnio
nego jako potężny środek rekla
mowy i propagandowy. Ogło
szenia zapomocą afiszów rozle
pianych w miejscach publicz
nych znane były jeszcze w sta
rożytności, w Grecji, Rzymie I 
Egipcie. Zazwyczaj usiłowano 
za ich pośrednictwem ścigać 
skutecznie zbiegów, niewypła
calnych dłużników, złodziei, 
czy innego rodzaju przestępców 
czasem nawet zawierały one 
propozycje kupna czy usług. 

Zachowało się np. ogłoszenie 
wleszczbiarza z epoki Ptolo-
meuszów, zachwalające jego u-
micjętność. Rzymskie „ l i be l l i " 
jak je nazywano, odnosiły się 
nieraz do rzeczy zagubionych i 
znalezionych. Istotne jednak 
rozpowszechnienie tego rodza-

uróżować n a ' ju ogłoszeń publicznych czekać 

ta wierzył w \m szczęście. 
Ale do czasu dzban wodą nosi... 
Z Jass donoszą: 
Postrachem okol icy by ł od 

lat os ławiony bandyta 
n iezwyk ł y r y w a l 

został l Hośnych „ a s ó w " rumuńskiego 
y siekierą przez 2 rozbójnlctwa, jak Tomescu, 
stefana Borowskiej Munteanu. Terente lub Bafan. 

Mieczys ław Jaki yA . , .. .. 
Jorowski. k tó ry I t„, , y t ° . n s o b i e " C 2 * * 6 1 ™ 
iinlą córkę Jakubo S 0 5 ' ^ / 3 " " 3 , w s k u t e k 

1 Wezwykłej wprost zdolności 
P* uciekania z rąk eskorty lub 
* za krat więziennych. Dość 
powiedzieć, że ucieczki te uda-

razy. 

enę I był zasądzoW 
e jej alimentów d | 
iszliwego czynu 
przysłanie mu prz« lv „ , „ o n H 7 iot,„i i , r t m««ł i r i 4 P 1 " s i e Przeszło 20 dzionej komorn ik ! 
l o rdu aresz towal i 
any p r z e m y s ł o w i ! 
ar Daube (Aleje K i 
) I jego syn zosta 
w związku z afeq 

i odrzucił w dfl 
n wniosek o przf 
lnej Wszechnicy * 
zkół akademickich* 

y na zakuli 
icznej paszy 
zb iory s iana 
yny w Polsce 
iya. 6. 12. (Od | 
goroczne zbiory $ 
pasz w Polsce daty 
:znv niedobór, 
sie cyf ra 17 proce-

27 proc. dla konie* 
i rolnicze zwróciM 
i o przyznanie roW| 

jonów złotvch 
l y tu na zakup pas^ 
i. 

zędnością 
pracą 

i s ię bogacą. 

idzić do nleoblicż 
w. 
młe komnnIstv-P r* 
yjaśnia znakomid' 
ynników. które i 
e daża do wywo ł * ' 
w w życiu k a ż d e j 

labrała o g r o m n e j 
zenłesłe sie nfet f* 
en Relchstaeu. 

zwłaszcza wyspecjal izował się 
w szybkiem, wprost b łyska-
^ lcznem wymykan iu się kon
wojentom. Dzięki zwinności ru 
c nów l przytomności umys łu 
fmiał, zwłaszcza gdy go pro
wadzono przez las, momental
nie 

skoczyć w zarośla, 
tob stoczyć się jak kula po zbo 
c zu wzgórza, zanim oszołomie 
5j żandarmi zdążyl i dać salwę, 
" w a razy udało mu się uciec 
l awet mimo tego, że b y ł silnie 
k r ę p o w a n y . 

Wkońcu wśród ludności i 
między żandarmami ustali ło 
<Ję głębokie przekonanie, że 
Agaficel ma jakiegoś „ ink luza" , 
cudowny tal izman, k tó ry po
zwala mu w każdej okoliczno
ści wymknąć się 

z rąk w ładzy . 
Legenda ta istotnie sprawdza
ła się raz po razu. — Dopiero 
przed ki lku dniami długoletnie 
szczęście opuściło bandytę. 
Prowadzony przez eskortę, 
znów spróbował jednego ze 
swych „skoków na wolność". 
Tymczasem jednak traf i ł na 
żandarma, k tó ry nie w ie rzy ł 
w „ i n k l uzy " i miał celne oko. 
Przeszyty kulą, bandyta padł 
trupem na miejscu. 

Dr. H. L U B I C Z 
ulica Ceclelntana 43. tel. 41-32. 

Sncclatlsła chnrńh sknrnvch wene-
rycznrch I moc7<»nlclowvch. Naśwle 

(Janie lampa kwarcowa 
Ola pań od 3—5 oddziel, poczekalnia 
Przvtmute od eodz. 8 - 1 0 • od ł - A 

musiało na wynalezienie druku, 
jednem też z najpierwszych za
dań prasy drukarskiej Wi l iama 
Catona, pierwszego angielskie
go drukarza, było wydrukowa
nie afisza, rozlepionego w na
stępstwie 

na murach Westminstcru 
i mieszczącego ogłoszenie o dru 
kowanych przez Caxtona ksiąź 
kach do nabożeństwa. 

W dalszym ciągu, wraz z co
raz wlększem rozpewszechnia-
nicm się ulicznych ogłoszeń, u-
stawiano na ulicach specjalne 
słupy do naklejania na nich le
go rodzaju drukowanych odezw, 
mających jednak wyłącznie cha 
rakter obwieszczeń, zawsze jed 
nobarwnych, bowiem nie zawie 
rających nic prócz l i ter druku. 
Dopiero w 1828 zakwit ł na ul i 
cach Londynu pierwszy plakat 
rysunkowy 

w celach reklamowych. 
Stąd też przypadająca w dniu 
27-ym b. m. uroczystość stule
cia. 

Pierwszymi artystami, poświę 
cającymi talent swój rysowni-
czy, a w następstwie malarski 
na komponowanie barwnych l i -
tografowanych plakatów, by l i 
nie Angl icy! ale. Francuzi.; Lą-
lance Nanteuil i Raffet. naj
większy z nich, Jules Cheret, 
zatrudniony był w jednym z za-
kadów litograficznych londyń
skich. On pierwszy używał 

trzech kolorów: 
błękitnego, czarnego i czerwo
nego, gdy przed nim były w u-
życiu ty lko czerwone, lub czar
ne. Rychło wszakże przeszła 
w Anglj l sztuka plakatowa w 
ręce najwybitniejszych rysow
ników i malarzy krajowych, jak 
Fred Walker i takich potęg o 
sławie wszechświatowej, jak 
Wal ter Grane; Herkomes, A u -
brey Beardsley, Fred Taylor, 
Septimus Scott I Hassall. Bez
karne uprawianie naśladownic
twa spowodowało założenie 
Związku Ochrony Własności 
Plakatowej w Londynie, oraz 
zrzeszenia ' 

malarzy plakatowych. 
W 1888 zapłaciła fabryka 

„Myd ła Pearsa" malarzowi Bar 
ra towi 2.000 gwinei (90.000 zło
tych) za prawo rozpowszechnia
nia plakatów jego pomysłu i wy 
konania. Największe rozpo
wszechnienie i największy roz

mach zyskały propagandowe 
plakaty podczas Wielk ie j Woj 
ny. W Angl j i np. zapstrzyły się 
rychło wszystkie mury, płoty I 
budynki całego kraju niezliczo-
nem mnóstwem najprzeróżniej
szych barwnych 

wezwań do patr jotyzmu 
i obywatelskości całego ludu. 
Na jednej ze specjalnych wy
staw takich afiszów wojennych 
naliczono Ich okło 300 różnego 
rodzaju. We Włoszech ukaza

ły się barwne plakaty i lustru
jące 
klęski rządów komunistycznych 
i błogosławieństwo rządów fa
szystowskich, będące najsku
teczniejszą propagandą faszyz
mu. Niewątpl iwie też w obcho
dzie stulecia barwnego plakatu 
wezmą udział wszystkie kraje 
Europy i Ameryk i , k tóre wpro
wadzeniu tego środka propagan 
dy i reklamy bardzo wiele mają 
do zawdzięczenia. 

Ig-2 
Cudowna córka cudownego ojca. 

Trudno sobie wprost w y 
obrazić, z jak żyw io łową sym
patia odnoszą się nowojorczy
cy do 9-letniej córk i zmarłego 
przed ki lku laty 

króla tenorów Carusa, 
Glorj i Caruso. Dziewczynka 
ta jest wprost niesłychanie po
dobna do ojca. Odziedziczy 
również — jak się zdaje — głos 
i talent woka lny swego ojca. 

Maleńka dama rozpoczęła 
śpiewać, mając zaledwie 3 la
ta. Obecnie jest do pewnego 
stopnia znakomitą śpiewaczką 
i nieraz produkuje się w 
w y t w o r n y c h kołach towarzy 

skich. 
Podczas p ierwszych tak tów 

ma zawsze nieco t remy. Ale 
niebawem czarujący uśmiech 
rozświet la jej twarz . Jej dzie
cięcy głosik posiada zdumiewa 
jącą siłę, rhetaliczność i gięt
kość. 

Ponieważ wed ług opinji 
znawców będzie n iewątp l iwie 
dziedziczką swego ojca, już o-
becnie kształceniem jej głosu 
zajmuje się 

znakomita nauczycielka 
śpiewu, 

Dorota Kennedy. 
O ile zatem los zrealizuje to. 

co obecnie zapowiada córecz
ka Carusa, to za lat 10 świat bę 
dzie uwielbiał nową, wie lką ar 
tystkę. 

czywie o względy pięknej 
dz iewczyny kolega jej , aktoi 
Antony Russel. 

Ten Iowelas, p rzyzwycza jo 
ny do ł a t w y c h sukcesów, prze 
konany by ł , że i t y m razem pój 
dzie mu ła two, ale omyl i ł się 
bardzo. Dz iewczyna zachowy
wała wobec niego 

lodowata obojętność. 
Ten opór podniecił jeszcze baf 
dziej donżuana. A nawet porzu 
cił swoją legalną żonę, r ó w 
nież aktorkę, Bessie Ruseł, ko
bietę gwa ł towną i bardzo do 
niego przywiązaną. Bessie bę
dąc przekonaną, że zerwani* 
to nastąpiło z in i c ja tywy Elizy, 
zaczęła o niej rozpuszczać 

najpotworniejsze p lo tk i . 
Między innemi u t r zymywa ła , 
że Eliza ty lko dlatego dostaje 
doskonałe role, ponieważ pozo 
staje w zaży łych stosunkach z 
dyrektorem teatru. 

Gdy Eliza dowiedziała się o 
tem, wzię ła sobie tak tę plotkę 
do serca, że w przystępie ner. 
wowego rozdrażnienia, 

popełniła samobójstwo. 
W liście pożegnalnym, w y s t o 
sowanym do matk i zaznaczyła, 
iż nikczemność ludzka uczyniła 
jej życie wstrętnem i bezwar 
tościowem. 

Znawcy p i ją ty lko 

mocna aromatyczna i wydajna 
Firma egz. 140 lat 

FABRYKA bUSTER 
I ODLEWNIA SZKŁA 

J. Kukliński 
Ł Ó D Ź 

Zachodn ia 2 2 
T e l . 7 » - l l . 

poleca po cenach naj
niższych lustra, tre-

e * ma, tualety: Jasne, 
ciemne, w orygtaaJ-

nych ramach oraz lustra wisząca 
Meble pojedyncze oraz całkowita, 

urządzenia najnowszych stylów. -
Zakład Taplcerskl. 

Odnawianie I poprawianie luster i 
przeniesieniem do domu. Sprrrdaz 
na raty I za gotówkę. 

Samolot śmierci. 

Hydrop lan Do rn ie r -Wa l D. 1213 — o którego katast rof ie na 
zy l i jsk iem donieśl iśmy onegdaj. 12 osób poniosło śmierć. 

miecki p i lo t Baschen. 

wyb rzeżu bra> 
P i lo towa ł n ie -

(H) 

H e n r y k b a c h e l i n . 

WYSŁANKA. 
M. Lefor t siedział sam w pi 

^ 'a rn i niedaleko placu Basty-
p Przy półkuf lu dobrego p iwa 
' wtydz i ł sie w duszy, że za j 
mował od godziny bl isko duży 
8 t ó ł , p rzy k tó rym cztery osoby 
^og ł y się wygodnie pomieścić, 
płacąc za to t y l ko sześć f ran
ków. 

Miał bowiem wyczuc ie tej 
* n rawied l iwoścI knamiarskiej , 
'akP że sam b v l kawiarn lk jem 
Wycofanym z obiegu. Przypo-

. ^ 'na ł sobie, jak pomstował nie 
I Q awno jeszcze na k l ientów, k tó 

[ 2 v . za ki lka sous — orzedwo-
tonnych — inkrustowal i się for 
palnie w stół i wrasta l i korze-
0|em niemal w jego kawiarnię. 
H r zek l i na ł też w duszy przy ja
dą swego. Blondeau. k tó ry 
Wyznaczył mu rendez-vous t u -

sam nie myśląc śpieszyć na 

. Tego, że Blondeau b y ł dotychczas bardzo punktualnym.. 
*tawiajac sie nieraz na dziesięć 
m ' n u t przed oznaczona godziną 

M. Lefor t dziś nie chciał brać 
w rachubę. Mamrota ł więc pod 
nosem wśród zgiełku rozmów 
przy stol ikach sąsiednich: 

— Niepojęte, dolibóg. Niepo 
jęte! Blondeau. mói s ta ry ! Nie 
bój się! Odpłacę ci za to ! 

Niezliczone razy od t y lu lat 
ich znajomości Blondeau da) 
mu dowód n iezwyk łe ! systema 
tyczności i słowności i wys tar 
czy ło jednak, że dziś sprzenie
w ie r zy ł się t y m cnotom, aby 
poprzednie jego zasługi b y ł y 
anulowane i abv M. Lefor t go
tów bv ł uważać go za ostatnie 
go z gburów. 

Zamierzał już. zapłaciwszy 
rachunek, opuścić kawiarnie, 
gdy ujrzał wchodząca śliczną 
młodą osóbkę, k tóra badaw-
czem spojrzeniem powiodła po 
sali . 

Restauracja nie obf i towała 
w konsumentów o teł porze 
dnia I uwaga nowoprzyby łe j 
skoncentrowała sie niebawem 
na osobie M. Leforta. którego 
to n iewymownie wzruszy ło . 
Jakkolwiek bowiem dawno już 
przekroczył sześćdziesiątkę, 
choć mu broda do cna zbielała. 

M. Lefor t nie w v z b v ł się w raż 
l iwości mimozy na wdzięk i płci 
pięknej. 

Zbliżając sie do nieeo nadob 
na jej przedstawicielka odezwa 
ła sie w te s ł owa : 

— Z panem Lefor t mam za
szczyt mówić, wszak p rawda? 

— W e własnej osobie, sza
nowna pani — odparł z rywając 
się z iście młodzieńcza galan-
terją z krzesła. Poczem dobie
rając starannie s łów. zdolnych, 
wedle jego zdania, piorunujące 
wywrzeć wrażenie na niespo
dziewana Inter lokutorke. zagad 
nął ją uprzejmie: 

— Pozwol i pani. że ia zkolei 
zadam jej pytanie, czemu za
wdzięczam zaszczyt bvć przez 
nią wy różn ionym? Wszak wza 
jemnie obcy sobie jesteśmy, nie 
prawdaż? 

— Ach l To bardzo nroste— 
odrzekła panna śpiewnym gło
sem z ładnym uśmiechem na 
twa rzy — przysła ł mię tutaj 
przyjaciel pański M. Blondeau 
— wspólny nasz nrzviaciel — 
(poprawi ła sie zaraz). W ostat 
niej chwi l i został zatrzymany 
przez sprawę, k tóre j nie ocze

k iwał . Opisał mi tedy pana do
kładnie i przysła ł mie z proś
bą, aby pan zechciał bvć cierp
l iwy . 

Przyjaciel Blondeau trafnie 
wyb ra ł sposób zatrzymania M. 
Leforta, k tó ry wnet zawo ła ł : 

— Niech pani będzie łaska
wa usiąść obok mnie. ieśli pani 
tiie w idz i w tem nic niestosow 
nego. oczywiśc ie ! 

— Ależ wcale nie! — od
parła, uśmiechając sie ciągle^— 
przeciwnie, proszę pana! 

— Do kroćset! — myślał so 
bie M. Lefort w duchu. — Jaki 
ten Blondeau zamknięty w so
bie! Nic mi nie mówi ł , że w ią
żą go bliskie stosunki z taką 
ładna i młoda osóbka! Nie jest 
coprawda bardzo rozmowny, 
kiedy chodzi o sentymenty. 
Twie rdz i ł stale, że ma niezmien 
nv zamiar t rwania do śmierci 
w starokawalerskim stanie i ni 
gdy sie nie zwierzał ze swemi 
sercowemi sprawami, tak że 
wyobrażałem sobie, iż ta dzie
dzina odłogiem leży w jego ży 
ciu. 

W y m ó g ł na niej. abv w y p i 
ła kieliszek bardzo drogiego l i 
k ieru, dlatego ty lko, żeby mo

gła się przekonać, że on nie 
jest sknera. a iuż stanowczo 
mniej skąpi od przyjaciela Błon 
deau, będącego nieraz w tara
patach pieniężnych z powodu 
swych rozl icznych soekulacyj 
z k tó rych większość chybiała. 
Jeszcześmy o tem nie mówi l i , 
ale jeśli M. Lefor t tak niecierp
l iwie oczekiwał przed chwi lą 
przyjaciela Blondeau. to dlate
go, że ten miał mu dziś oddać 
dziesięć tysięcy f ranków. M. 
Lefort ma na nie k w i t w s w y m 
portfelu. 

Teraz jednak o tem nie my 
śli. Zbyt jest zajęty swa towa
rzyszką i pragnieniem orzedsta 
wienia się jej w nailepszem 
świetle z uszczerbkiem przvia 
cielą Blondeau. Moeła z jego 
s łów ła two wywnioskować, że 
pozycja takiego Lefort . żyjące 
go ze swych rent solidnie repre 
zentowanych przez t r z v duże 
nieruchomości, położone w Me 
nilmontant. jest zeoła różna od 
sytuacji iakieeoś Blondeau. ma
jącego dochody niestałe i nie.-
oewne. 

Panienka, pałac papierosa, 
słuchała go uważnie, w t rąca- ! 

jac od czasu do czasu s łówko 
aprobaty. 

Lefort rozpromieniony snul 
w dalszym ciągu nić porównań, 
gdy nagle Blondeau we własneł 
osobie z jawi ł sie w sali. prze* 
praszając za spóźnienie. 

— Nic nie szkodzi, mój sta
r y — nic nie szkodzi ! — uspa
kajał go M. Lefor t . klnąc go te
raz w duchu za przvbvc ie ni« 
w porę. — Co każesz sobie po
dać? Kelner! 

Rozmowa w t ró ike p rzy kie 
liszkach potoczyła sie ż w a w a 
W pewnej chwi l i M. Lefor t rzu 
cił przy jac ie lowi od niechcenia 
pytanie: 

— Jakże tam twoie intere
s y ? 

— Świetnie, jak n igdy ! — 
odparł Blondeau. — Pieniędzy 
mam w b r ó d ! Tv le . że aż za
pomniałem przynieść ci twoje 
dziesięć tysięcy. 

— Ależ, g łups two! — od
rzekł M. Lefort . siląc się na o-
boietność. abv nie stracić w o-
czach swej pieknel sąsiadki o-
ninji cz łowieka, nie liczącego 
się z yoszem. 

T łum. .lotsaw, 
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22 rany zadali przystojnemu parobkowi 
zazdrośn i gospodarze . 

Ohydna zbrodnia. 
W e ws i Kołodzie iówka (po 

wia t Skałat) doszio do k r w a w e 
K O zajścia w czasie zabawy ta
necznej u gospodarza Hryn ia 
Druczka. k tóre wstrząsnęło ca
ł y m powiatem. W czasie zaba
w y największe 

POWODZENIE MIAŁ U DZIEWCZĄT 
przysto jny parobek Iwan Seme 
now. Nie podobało sie to syno
w i tamtejszego wó j ta Ludw iko 
w i Kodrysowi . k tó rv na skrzyp 
cach p r zyg rywa ł do tańca, po
wodowany byt bowiem zazdro 
$cią Z Jednej st rony o Dowodzę 
nie Semenowa. Z drutriej zaś 
0 swoją narzeczona, którą naj
częściej Z Semenowem tańczy
ła. Postanowi ł zatem zemścić 
się. Posłał jednego z parobków 
po swego szwagra, k tó ry zja
w i ł sie wkró tce na zabawie. Na 
Jego w idok Kordys k tó ry przed 
tem SAM do zaczeoki nie miał 
odwagi , odrzuci ł na bok skrzyp 
ce, przyskoczy ł do Semenowa 
1 pchnął go 

NOŻEM W DŁERŚ. 
W TEJ chwi l i szwatrler jego 

zgasił lampę i obal rzuci l i się 
na Semenowa. masakrując go 
niemiłosiernie nożami. Gdy w r e 
tzc le do mieszkania wk roczy ła 
policja Semenów leżał bez 
przytomności . W e z w a n y lekarz 
s twierdz i ł u niego 22 rany, w 
TEM jedną specjalnie ciężką a 

mianowicie ciecie w brzuch, 
przyczem nieszczęsnej ofierze 
w y p ł y n ę ł y wszystk ie wnęt rz 
ności. Wkró t ce ootem 

Semenów zmar ł . 
Jak twierdza świadkowie 

mordowany Semenów prosi ł 
ze łzami w oczach oprawców 
o darowanie mu żvcia. jednak 
bezskutecznie. Sprawców ohyd 
nego mordu aresztowano. 

ECHA ZE STOLICY. 
Życie Warszawy w kliku wierszach. 

kowego pałacu pod Blacha. 

Nr. 290 

W związku z pracami przy 
odrestaurowywaniu Z a m m 
królewskiego w Warszawie 
rozpoczęto roboty przygoto
wawcze do rozbiórk i koszar, 
położonych na terenie przyszłe 
go ogrodu zamkowego. Kosza
r y tymczasowo pomieszczone 

w innych przy leg łych budyn
kach do czasu wybudowania 
nowoczesnego gmachu koszaro 
wego, k tó ry stanie między ul i 
cą Bugaj I ul. Powiśle w bez-
pośredniem sąsiedztwie tere 
nów zamkowych. Odnowione 
będzie również 1 piętro zabyt-

M I M O Z A 
Dziś I dni następnych 

F i lm osnuty na t le p rawdz iwych zdarzeń p. t. 

„Tułaczka księżnej Trubeckiej" 
Dramat a i T . ł . arystokracji roiylsklej. W ro l i g łównej M A D Y C H R I S T I A N S . 

Do powyższego obrazu zaangażowany został chór rosyjsk i . 

'Następny program; 
E M I L J A N N I N G S 

W ŁTLEPOTRZEBIFYM 

CZŁOWIEKU 

K R A T E C Z K I . 

S m u t n y f i n a ł m i ł e j s i e l a n k i . 
Portfel w rękach tajemniczej kusicielki. 

Są mężczyźni , k tó rzy uwa 
żają, że nie należy się żenić, 
bo małżeństwo to niepotrzebne 
zawracanie g ł owy i przyspa
rzanie sobie samemu kłopo
tów. Widok kare ty ślubnej 
oraz zasiadających w niej uro
czyście państwa młodych po
budza tych kp iarzy do śmie
chu. Ha ha! to ci f ra jer ! w y 
stroi ł się we frak i w cyl inder, 
niewiastę ujął de pachę i myśl i , 

Handlarz z wózkiem na głowie. 
Zuchwały napad rabunkowy. 

Z Grudziądza donoszą. 
, Wczo ra j około godziny 8-ej 
wieczorem dokonano n iezwyk
le śmiałego napadu rabunkowe 
go na szosie pomiędzy Bl iznem 
a Jabłonowem w powiecie gru 
dziądzkim na jadącego furman-
ka handlarza starzyzna p. Jana 
Golińskiego. zamieszkałego w 
Jabłonowie. 

Bandyc i , k tó rych bv ło trzech 
za t rzymawszy podstępnie fur
MANKO. 

WSKOCZYLI NA WÓZ. 
GDZIE po zarzuceniu o. Gol iń-

- X X 

skiemu wo rka na g łowę, za
kneblowal i mu usta I zw iązaw
szy go sznurami, zrabowal i mu 
cała gotówkę, t i . około 1100 zł. 

Bandyc i P O dokonaniu ra
bunku zbiegli I zniknęli 

w ciemnościach nocy. 
Ofiara napadu, zdoławszy 

się uwolnić z w ięzów, p r zyby ł 
do Jabłonowa, gdzie zawiado
mi ł o napadzie posterunek pol i 
cji. 

Pomimo natychmiastowego 
pościgu bandytów — łak na ra
zie — nie udało sie ujać. 

TF Przygody brygadiera Gerarda 
nu e k r a n i e „Cap i to lu" . 

I I 

„Przygody brygadjera Gerar 
da " treścią swą odbiegają od 
wszelkich szablonów. F i lm ten 
to ogrom pracy, wycyzelowanej 
i sprecyzowanej. Akc ja rozwija 
się logicznie. 

F i lm zasługuje na uwagę ze 
Względu 

na realizację 

D O K T O R 

W0ŁK0WYSKI 
C e g l e l n l a n a 3 5 , t e l . 2 6 - 8 7 . 

Roeclallita chorób »komvcb t wene
rycznych. Elekt rołerapła. Lscwolt 

lampa kwarcowa. 
Przyłmułt od «oda. S—10. 12—1 1 
4—8. w niedziele I święta od 9—1 

Panie od 3 — 5. 

Cecila B. de Mi l le 'a. Forma 
realizacji f i lmu zadowolić może 
wybredne gusty publ łc inosci. 

Piękna inscenizacja, dobra re 
żyserja — wszystko to wskazu
je na to, że dramat jest tworem 
nowoczesnej techniki f i lmowej. 

Phil l is Haver jest osóbką mło 
dziutką, wdzięczną i o ruchnch 

rozpieszczonej ko t k i . 
Zaskarbiła sobie widzów tempe 
ramentem i talentem. 

Partnerem jej jest Rod la 
Rocąue. Gra on swą relę netu 
ralnic, szczerze, a całą grozę, 
ból uwydatnia przez jedno spój 
rżenie głębokich oczu. 

Fi lm czyni dodatnia wraże
nie, (e) 
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że Pana Boga za nogi z łapał ! 
A nie w ie ofiara biedna, że so
bie pętlę samobójczą na szyję 
zakłada. Tak myślą ow i cyn i 
cy o panu młodym. 

I wie lb ią nade wszys tko 
swoją swobodę kawalerską. 
Bo to, panie dzieju człek może 
robić, co mu się podoba. Raz w 
tej knajpie nocuje, a drugi raz 
w innej, gdy zaś do domu w r ó 
c i , to nikt mu ta lerzy na g łowie 
tłuc nie będzlo! 

A jednak od czasu do czasu 
w sercach tych zatwardzia
ł ych w r o g ó w hymenu budzi się 
tęsknota bezwiedna za tem 
przedziwnem ciepłem I Jasno
ścią, którem w życiu obdarza 
nas kobieta. Zwłaszcza w je
sienne zadeszczone wieczory, 
gdy człek wałęsa się samotny 
po zimnych nieprzytulnych ul i 
cach, w rozgorączkowanej Je
go wyobraźn i malują mu się 
obrazy szczęścia w e dwoje w 

cichem ciepłem gniazdku. I na
raz uprzytamnia sobie z całą 
plastyką nędzę swego kawa
lerskiego żywota . Pragnie czy 
jejś pieszczoty, jakiegoś serca, 
k tóreby wzruszy ło się jego nie 
dolą... marzy mu się łono ko
biece, na którem, mógłby zło
żyć umęczoną g łowę i zasnąć. 
1 mimo wol i zaczyna rozglądać 
się 1 szukać tej istoty, za którą 
tak tęskni. Ale dokoła nic Jeno 
zadeszczona ulica 1 latarnie a 
pod którąś z nich. lakaś zziębła 
kapłanka płatnej miłości. 

Samotny cz łowiek podcho
dzi do niej I u jąwszy pod rękę. 
jak fi lozof Horst Ewę. Pobra-
tyńską w „Dziejach Grzechu" 
udaje się z nią do swego tniesz 
kania, aby s tworzyć sobie choć 
by na pare godzin iluzję szczę
ścia za .. parę z ło tych. 

• • • 

Tak im typem samotnego ka 
walera by ł właśnie Józef Pi lar 

IB [ZIM Uli 
woiewództwa łódzkiego. 

W dniu 2 grudnia r. b. odbyło I rają się wprowadzić ogranicze
nie Walne zebranie członków 
Związku Oficerów Rezerwy 
Województwa Łódzkiego przy 
udziale o' 'oło 100 osób. 

Zebranie zagaił prezes związ
ku senator Wodziński, k tó ry zło 
żył sprawozdanie z działalności 
Zarządu za okres ubiegły. Po 
sprawozdaniu komisj i rewizyj
nej na wniosek tejże udzielono 
ustępującemu Zarządowi abso-
lutorjum. 

W działalności poprzedniego 
Zarządu na podkreślenie zasłu-

Igują jego usiłowania w k ierun
k u połączenia oficerów rezerwy 
w jedną organizację, opartą na 
zasadach demokratycznych do
zwalających wszystkim ofice
rom rezerwy bez względu na 
wyznanie należenie do jednej 
wspólnej rodziny oficerów re
zerwy. Temu stanowisku prze
ciwstawia się pewna grupa ofi
cerów rezerwowych, k tórzy sta 

nią, W wyłonionej dyskusji o-
becni wypowiedziel i się za u-
trzymaniem dotychczasowego 
kierunku Związku, polecając 
jednocześnie nowemu zarządo
w i poczynić odpowiednie k rok i 
w Warszawie w k ierunku prze
prowadzenia swych zasad. 

Zebranie wyłoni ło następują
cy zarząd: 

Na prezesa jednomyślnie wy
brano senatora Radzisława Wo
dzińskiego, na wiceprezesa W i 
tolda Rayskiego, na sekretarza 
Franciszka Denysa, na skarbni
ka Alojzego Graczyka, na człon 
ków Zarządu: Stanisława Po-
dulkę, Karola Rimlera, Mieczy
sława Syskę. 

Do komisji rewizyjnej wybra
no: Wi to lda Ankersztajna, A l 
freda Bellera, Józefa Fuchsa, 
Stanisława Najdera, Józefa 
Marcinowskiego. 
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czyk. W dniu 6 lipca b. r. Pi lar 
czyk o godzinie 2-ej po półno
cy wraca ł samotny do domu 
Naraz zaczepiła go jakaś ko
bieta, , czyniąc wcale niedwu
znaczna propozycję. P i larczyk 
usłuchał kusicielki i udał się z 
nią na pobliskie bazary. Co 
tam się działo, o tem historja 
mi lczy. Dość że srodze zmę
czony Pi larczyk usnął. Obu
dz iwszy się, s twierdz i ł brak 
większej k w o t y pieniędzy w 
kieszeni. Jednocześnie stwier
dził, że owa tajemnicza kobie
ta, która go do grzechu namó
wi ła , takoż zniknęła. Natych
miast ot rzeźwia ł i w te pedy 
pobiegł do komisariatu. Opisał 
dokładnie wyg ląd owej nimfy 
Niezwłocznie wdrożone poszu 
kiwania uwieńczone zostały 
pomyślnym skutkiem. Złodziej
kę u jęto: okazało się. że Jest to 
36-letnia Marja Kwaśniewska 
bez stałego miejsca zamieszka
nia. 

W dniu wczorajszym Kwa
śniewska rtanęła przed Sądem 
Okręgowym w Łodzi przed ob 
liczem p. sędziego Wi t kowsk ie 
go. Po przemówieniu prokura
tora Żabińskiego i obrońcy sąd 
oerłosił wy rok , którego mocą 
Kwaśniewska skazaną,, została 
na 2 lata więzienia. 

Sa—wicz. 

. Sezon asfaltowy zakań" 
się ostatecznie. Pozostało Pr 

cy na dni parę mianowicie * 
kańcza się asfaltowanie «»! 
Sobieskiego do Wilanowa 

ti nam pokaże i 
Rozegra jec 

Łódzki świat szacf 
; a ' poruszony sensac 
lotnością: 

Alechin 
Przyjeżdża do Ło 

A więc u j r zymy 

Magistracka komisia tea<1 
na pod przewodnic twem P v 

ceprezydenta B o r z e e k w 1 I A w i 
pracownie plan dokładnej ri'"jsłynnego zwycięzcę n 
ganizacji w a r s z a w - . - l i * Jego zdawałoby się Ki 
a t rów miejskich Kwestie ' L , JKA Capablanki. 
wiane dotyczą urcgidnwi l f Dr. Alechin w nleds 
stosunków służbowych w J 15 grudnia o godzinie 
atrach repertuaru i l i kw i t ł j h ln Łódzkiego T o w . 
gmachu teatru Letniego ^Zwolenn ików G r y Sz 
sienią gmachu teatru 1 ctnielluj. Moniuszki 1), da r 
zażądało Ministerstwo ^nrt JEANS jednoczesnej gry 
Wewnęt rznych i Min Woniej. Będzie to niebyw 
Publicznych. *acja, choćby z tego 

• • • '-'Pomijając pełną kc 
W listopadzie wydział 1*1 [Nyskot l lwoścl grę 

mvsł<nvv Mnrist- . i t : . -are!. króla szachistów 
strowaf 130 nowyrh rtnr^PJRA on oprócz k i l l 
samochodowych W tym 1 * P a r t y j j e d n o c z e ś n u 
mvm czasie zl ikwid.-wnnn] °" ' — również ktlk; 
dorożki O-róim liczbn t l o f f l e Patrząc na szachov 
zam. na dzień 1 grudnia * i N iezwyk ły ten sear 
rtosfła 2238 I zrozumiałe zaciek 

• • • L Nie wszyscy wiec 
W związku ? budowa " " f c * dr. Alechin przeto 

hi prowadzone sn równ i r * poniżej k i lka bu 
e wodoc in -own knn. j - : 1 v ^ c h dat z ż y c i a ge 

na odcinku mier!/v Kn - r / f^ch ls ty . 
Marszałkowska n r n ' M a r « » i , u J ' Alechin Jest Ros 
kowska a P o z n r - k ; . 1 'rftjodzit się w r. 1892 
h - h o«tałn' fh rr. łv.frHi M>v#*wle, gdzie skończy 
nr sn ptrv M n z n e " •< "W ' r*Wnicze. 
średnicy które nrzez k;'Va 11 w o J n e p rzeby ł na i 
i -żn lv w Al ?, M.m. ?J» komendanta L o 
tvrnr.7as.0wc locum dlo be,d d z i a ł u Czerwonego 
n v c n CV r. 1926 dok to ryzow 

aryżu, p rzy jąwszy 
£eśnie obywate ls two 
WE. Karjerę szachów; 

bardzo wcześnh 
Te ł . 27 -a i . FJobywając p ierwszy 

u«7u, LOSU, rffifftrza na TURNIEJU ams 
; P , 1 I C

 M « ? Petersburgu, jako 
* * p " t " ^ T , * W " ^ P a k . W r. 1914 z 

Z-JLI I I .uli. 1111 "n i - J Z e c i e niiejsce po Las 
- 'apablance. Wojna pi 

u te I I C O t a r i c r ę szachową Alccl 
l i f . n Ł L. L. EL r i r, 1921 rozpoczynają 

u l k \ n a w k m i 2 'tnsacyjne t r iumfy na 
Choroby (korne I weneryczne, fech w Badcn-Baden i 

Przyjmuje do 10 R. M - » WIEFJRES, gdzie odnosi W 
W nledz. I I — 2 po pol Panie 4 -FWYCLĘSTWO 

Dju ntezamptijy^h ceny iec/NICCARJ niepokonanym Car. 
turnieju tym Alechin 

Oszustwa wekslowe znanego kupca. 
N o w a sensacja Kal isza . 

.PartyJ, 3 przegrał , 
•tańczyło się na remis 

i l U L J A N K R Z E W I Ń S K I . 40) 

l 
POWIEŚĆ. 
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Pokornie matka prosiła syna, 
teby zostawił jej pieniędzy na 
takupy, gdyż rano zapomniał 

— Mógłby trochę dawać sta
ry żarcie. Od czasu, jak zaczę-
liśta zaglądać do mojej kiesze
ni , to wszystko, co fatrowski 
zarobi na „sałaclarstwie", prze
pija. Niech choć połowę matce 
oddaje. 

— Widzisz, synku ja mu to 
ciągle karkuluje, ale on ma to 
bardzo głęboko, co ja do niego 
gadam. Żeby nie ty, to musia
łabym iść na żebry, albo z ha
czykiem po śmietnikach, jak 
Braiłowska. Stara otarła oczy 
fartuchem, wyobraziwszy sobie 
taką ostateczność, 

r— Maniek Braiłowszczak — 
bronił przyjaciela Gierek — 
stara się o mutrę jak może, ale 
to cholera pijaczka, jak nie 
wiem. Żeby on sto złotych 
dziennie zarobił, to drań baba 
wszystko mu przechla. Prze
cięć umieścił ją u nieulecz 1-
nych — zwiała. Oddał ją do 
przytu łku, to pobiła zakonnice 
i już. Niema ną nią rady. A 

chłopak przez nią się marnuje, 
bo gdzie ma pracę w warszta
cie, to matka go nachodzi, robi 
awantury, a potem wszyscy się 
z niego wyśmiewają, matkę je
go potrącają, to znów każą a-
resztować; on się ujmuje, boć 
to przecie zawdy matka i wy 
lewają go, albo sam bierze dy 
mę. Biedny chłop i ty le. 

W tej chwi l i zapukał ktoś do 
drzwi. 

—1 WejśćI — krzyknął Gie 
rek. 

Na progu stanął rosły ch ł j p 
w niebieskiej bluzie, w kaszlcie 
cie zsuniętym na ty ł głowy, za
salutował dwoma palcami i po
wiedział: 

— GierekI T y chcesz ode 
mnie dostać po pysku. 

— No? — zdziwił się Mar ius. 
— Matka mi się znów schla

ła i powiada, żeś t y jej dał for
sy na kirę. 

— Dałem, bo chciałem. St-»ć 
mnie na to. Ja tam nie jestem 
z takiej żebrackiej famil j i , co to 
skąpi dla zawodowych nędza
rzy. 

— Te, cwaniak, nie tak o-
stroł — przerwał mu syn im ic -
ciarkl. 

— Co m l grozisz?! Jeżcllś 
przyszedł w goście, to siadaj, a 
dam i tobie poczęstunek, ale TĘ
żeli.. 

Brai łowski tunnął nogą i za
woła ł ; 

Lódź. 6 grudnia. — Nie prze 
brzmia ły jeszcze echa o lbrzy
miej defraudacji, popełnionej w 
kal iskim oddziale Banku Koope 
ra tywnego na sume stuk i lku-
dziesieciu tysięcy z ło tych, gdy 
znowu Kalisz p rzeżywa drugą 

PODOBNA SENSACIE. 
W dniu wczorajszym na sku 

tek polecenia w ładz śledczych 
policja aresztowała znanego w 
sferach handlowych m. Kalisza 
p. Gorczyńskiego. 

Aresztowanie nastąpiło na 
dworcu w chwi l i . gdv O. G. po
wracał z Warszawy . 

x x 

N i e d z i 
o mistrzost 

— Ja twojej fondy nie potrze
buję. Mam dwie zdrowe graby 
i moją pracą sam sobie zaro
bię na poczęstunek dla siebie i 
dla matk i . Nie stawiaj się ze 
swojemi wielk iemi zarobkami, 
bo to żadna chwała żyć bez pra 
cy. Taka wasza ,,praca" wia
domo, że się lepiej opłaca, niż 
taka jak moja. A l e ja tam n i 
komu nie zazdroszczę. 

•— Wara ci odemnie. Zara
biam jak mi się podoba i t y ' ko 
przed sobą za to odpowiadam! 

— Żebyś potem przed sądem 
nie odpowiadał. 

- Stul pysk! — wrzasnął Gie 
rek i rzucił się do przybywa 
k tóry ciągle jeszcze stał w pro
gu. 

Ten zatrzasnął d rzwi 1 zna
lazł się w jednej chwil i na po 
dkórku pod oknem. 

Jeszcze coś tam pyskował na 
cały głos, aż sąsiedzi zaczęli <y 
glądać przez okna; Martusowa 
uczepiła się synowi u ramienia 
nie puszczając go z izby. A on 
rwał się na podwórko do b i t k i z 
Brai łowskim. 

— Już cichaj, cichaj, Gierc iu! 
— molestowała go matka — Ci
chaj, synku, niech sobie i '/.ie. 
Będzie na cały Bugaj pyskował 
o tobie Bóg wie co... I tak lu 
dzie różnie o tobie mówią. 

— Co mówią, psia k rew! Co 
mówią? Co komu do mnie? Czy 
ja się do kogo wtrącam?, 

— 2e się zadajesz z łobuza
mi, że zarabiasz nie caikiem 
czysto tę forsę co nam da<esz, 
co jeim fondujesz... Ludzi twó j 
dobrobyt w oczy kole. 

— Bodajby drani caikiem 
oślepił, kiedy tak mi go za
zdroszczą. 

—- Eej synku, nie bądź tak i 
dumny, bo od tej duiuności to 
najgorzej człek wpada Na 
złość będą gadać, gadać aż wy
gadają. Ja tam nie wiem, co ty 
robisz i nie chcę się wtajemni
czać. 

— Nie śwlć, matka, chociaż 
przede mną, że nic nie wiesz. 

— Nie wiem, nie wiem, nie 
chcę wiedzieć! 

Zawołała stara i zatkała so 
ble uszy. 

— No, mamo, wynocha — 
powiedział Gierek do starej, 
|uż udobruchany. — Idźcie się 
przejść. Ja tu z Jadzią mam do 
pogadania. 

— Ocho! — krzyknęła zna
cząco 1 z niepokojem popa
trzała na dziewczynę, od laną 
w brudną, p o d ^ t n chuścinę, w 
męskiem za dużem obuwiu i 
pończochach, poprzez dziury 
których w g l ą d a ł o licznemi o-
tworami ciało białe l delikatne 
jak u t v " \ k tóre nłe t-.zywy-
k ł y chodzić nabosaka. Mar tu 
sowa podejrzewała w Jadzi 
nierwszą flamę swego syna. 
To przypuszczenie oburzyło ją 

do żywego. Wprawdzie na za
dawanie się Gierka z grandą 
patrzyła przez palce ze wzglę
du na do:hody, jakie dawało 
mu to towarzystwo, ale mimo 
to, nie miała wcale ochoty, aby 
jej syn brał sobie za kobietę 
jedną z tej sfery, w jakiej wy
chowała się Jadzia. 

Zauważywszy, że matka ma 
zamiar protestować, Gierek 
puścił w nią mały stołeczek, 
k tóry chwyci ! był w rękę, jako 
broń przeciw Brai łowskiemu. 
Stara, probantka w tych sy
nowskich obyczajach, uchyli ła 
się zręcznie od ciosu i pokornie 
wyszła na podwórko. 

Gierek zamknął za nią drzwi 
na zasówkę, posadził Jadzię na 
zielonym kufrze, sam siadł przy 
niej i odrazu przystąpił do rze 
czy: 

— Słuchaj i uważaj. Więc 
tak. Ja ci kupię fajną kieckę, 
kapelusz, lakieransy, parasol
kę, pończochy cieliste, wszy
stko. A le to nie będzie dla cie
bie. Kupię c i inne, do twojego 
już gustu, co będą dla ciebie na 
zawsze, na własność. Więc ty 
się ubierzesz we swoje fatała-
chy, a na te dopiero włożysz te 
drugie. Chodzi o to, żeby do
starczyć babskiego przebra
nia... 

— Komu? 
— Tam iednemu... 
— Ja go znam? 

Goszczyński, jak sie oka/ ' 
ło. podpisywał ki lka ooważui 
szych f i rm na wekslach któi ^ nadchodząca sob< 
następnie zaopatrywał fałsz' IZTELE odby ł y SIE W okr t 
weml pieczątkami i zkolei P18m DWA spotkania o WE 
szczał w obieg. tlasy x \ t y t u ł mistrza 1 

Suma fa łszywych wek* V sobotę GRA o godz. 1 
jest podobno bardzo ooważn io ł U c i n i em na boisku V 

Aresztowany Goszcz v i i s H ^ ^ ^ ^ ^ ^ ( ^ M M B | ( — 

po przesłuchaniu co przez S* 
dziego śledczego został osad* T E A T R MI I 
ny W WLEZIENIU KALISKIEM. I T - P A N J ™ ^ ' * ^ 

Aresztowanie Goszczyński J 8^»" " t j : t 6 w

w

T e a t

I

r u £ 
go w y w o ł a ł o W sferach handl M. FrenJdem L. So 
w y c h Kalisza niezwyk łe za» J .

r M l k l

7 H

( s y

^ : 
teresowanie. rłó/ną

1
 M o t l n ' l ą J 

drugi I Jutro wieczorem 
— ^ Pozostałe bilety przez c 

^tomskiego. 
— Pewnie tak. Bo to ie< N a d t 0 z e s ł , 6 , „akomltyc 

jeden z tych subloka'.orów fl 1 l o d z 4 , p 0 , ^ południu 
Włoskowskiej . Pokaż girę d« ^ P a n a jowitiajtieEo" dl 

Nachyli ł się i wziął w rę» lo c e n a c h 0 M proc^t mli 
jej stopę, obutą w męski za d« tomskiego. Z Łodzi zespół 
ży t rzewik. Jdaje się do Wilna, s ttamt 

O, psia krew — zaklął 'k:ina w Gdańsku będzie mla 
to ty nie zmieścisz takiego p*1 ś r o d o w e j manifestacji a 
tofla na swoją wielgachną giH ^ , ^ 1 " t K. A 

— A le te, frajer — przerw* siajioka grany będzie w sob 
ła ze śmiechem jegoobawy 0 t e j S M n e j go4zto\t w 
przecież to nie moje butl Marne. 

•LRZ* ^ sobota premiera aircyi 
Zrzuciła bez trudu but z pr» taktowej WI. Fodora 

wej nogi i pokazała mu b a r d ł 1 ^ - ( c z y J I kościelna 
małą stopę w mocno podart* w popisowej roli tytulo* 
pończosze, z k tóre j wszystk* l Krzywicka, T. Krotkę, M 
jej palce wyłazi ły . flichal Znicz. Reżyseruje T. 

— No tak, to co innego ^ 
zaopinjował Gierek, a pote'1 

powiedział z naciskiem: 
— A teraz n a j w a * r 

ani pary z gęby o tem wsz> t>n„ 
stkiem. Rozumiesz? Ani m n » . R a ć t y t u ^ ^ ^ J 
mru. Bo wiesz, czem to d* & \f* H T S 
ciebie może pachnąć, "ryt*^*- W ^ y c h , 1°%*? 
nał to jeszcze flume A le n « * ? j & * f ' ^ \ . L 1 F ? * f * * ł ! 
by cię przez zemstę za gadarW 
tak uszlachcill, żebyś to sz ' ' -

chectwo napewno miała w ne^ 
porcie, jako znak szczec iny 

— Niedzisiejsza jestem. H I 
potrzebujesz mnie uczyć 

i T E A T R KAME 
: w piątek występuje Tea 
^ r ^ gto&isj komedji angit 

Konstancja słusznie p< 

— No, więc kapujesz? 
— Kapuję. 
— To ;<i* idziem. 
— Idziem. 

I^Wzierska, M. Wiercińska c 
P. Brodniewicz l K. Tal 

•oneckl. 
Dziś wieczorem orst w 

z. 5-eJ po południu osta 
l i pne j „Wiery Mlrcew"z L 

I w niedzielę ceny zniż 

(D C. N> 

, T E A T R P O P U 
Jeszcze tylko dwa dni Sv 

, k«esowa „Małka Szwarcer 
• niebywałą liczbę 61 przed: 

™ * „Matka" wyjątkowo d 
' ^ po pol, 1 drugie o g< 
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ich. 
pałacu pod Blacha. 

* * • 
N asfal towy zakań' 
tecznie. Pozostało l" 
ni parę mianowicie * 
się asfaltowanie « f l 
iego do Wilanowa 

• • • . 
stracka komisia teaNj 
Jrzewodnictwein Hj 
Jenta Borzęckie 

S P O R T J 
szachów U w W ? 

Rozegra jednocześnie kilkadziesiąt 
partyj. 

Łódzki świat szachowy zo-
' t a ' poruszony sensacyjną w ia 
fomością: 

Alechin 
Przyjeżdża do Łodzi! 

ci r'"l5(yn 
A więc u j r zymy u siebie 

ue plan dokładnej - w n n e g o zwycięzcę niepokona 
i warwawsk -cn Jego zdawałoby się Kubańczy-
nejskich k w . - i i i ' '''łka Capablanki. 
dotyczą uregulował Dr. Alechin w niedzielę dnia 
iw sh./BOU WH u . W grudnia o godzinie 18 w lo-
repertt iaru I IIV 
teatru l e t n i e g o 
narhu teatru I 

Ministerstwa 
rznych i M in . 
vch. 

* • * 
;topndzie w y d r i n 
' Magistratu / 
130 no\vv<ii ó< 

d o \ w c h W rVi 
is ic z l i k w i d i " \ :i 
0 " ó l n i l i r / h a d ' 
dz i rń 1 grudnia 

* * • 
/ l a / k u / bodowa 
d /onc sn r o u t e r 
Cin^owo-kanj^izr 
kn m}edzv Km 

owCKA n r ; i ' M i 
itnfcłi rohntar»|i n 
*v żelazne o u 

Łódzkiego Towarzys twa 
' .IMIENNIKÓW G r y Szachowej, 

•'.'"TJW. Moniuszki 1), da publ iczny !> rXeans
 Jednoczesnej g r y szacho-

K'«'Wwej. Będzie to niebywała cen-
r a cJa, choćby z tego względu, 
* e Pomijając pełną kombinacji 

I prf błyskotl iwości grę 
- • r *- 4 kró la szachistów, 
,r i»?*cgra on oprócz kilkudziesię 
, '̂W party j jednocześnie (simul 
i, r n ) — również ki lka par ty j , 

, r i T ' e Patrząc na szachownicę. 
vi. N iezwyk ł y ten seans w y w o 
r ' zrozumiałe zaciekawienie. 
L Nie wszyscy wiedzą k im >l*st dr. Alechin, przeto podaje-

Tpy poniżej k i lka biograficznych dat z życ ia genjalnego 
,',/jfzachIsty. 

ł4, D r - Alechin Jest Rosjaninem, 
i -narodził się w r. 1892 w Mo-
M - j f twle, gdzie skończył l iceum 
H-i Prawnicze. 

któr> nr/ - i, M.-A II, Wojnę przebył na s tanowl -
Ai ,? M,.i i <.-> > u • ' ? u komendanta Lotniczego 
we locum dlo h,./d« J? działu Czerwonego Krzyża . 

y r. ]926 dok toryzował się w 
h aryżu, p rzy jąwszy równo-
M ' śn ie obywate ls two francu-

T ^ e . Karjerę szachową rozpo
CZĄŁ 

9 " . * * * ^ Q W S ' bardzo wcześnie. 
Te?. 27 -81 . 'dobywając p ierwszy t y tu ł mi 

chnrńh , , „ „ , „<,...-a* Rrzą na turnieju amatorskim 
. . t y n n o w . k . Nr. 9. L^er^ r^01Ck<>

 , 1 7 K , e t n i 

m,,i, i-> -> - '"łopak. W r. 1914 zdobywa 
— — i <ftecie miejsce po Lasklerze i 

• ' 'apablance. Wojna p rze rywa 
H E L L E R [ a r ie rę szachową Alechlna. Od 

._ * • Ł Ł Ł B 1921 rozpoczynają się jego 
ica n a w r o t a. *nsacyjne t r iumfy na turnie-
tkorn« i *enurve,ne. ąch w Baden-Baden I Buenos-

io IO r. i 4 - s «res, gdzie odnosi wspaniałe 
- 2 po pni Panie 4 - SwydęstwO 

•mptijyuli ceny lecnicjad niepokonanym Capablanca 
turnieju t y m Alechin w y g r a ł 

.Party j , 3 przegrał , 25 gier 
Kończyło się na remis. 

N o w e w ł a d z e 
Pabianickiego Tow. Cyklistów. 

Na odbytem walnem zebra
niu Pabianickiego T o w . Cyk l is 
tów w y b r a n y został nowy Za
rząd, k tó ry przedstawia się na
stępująco: prezes i k ierownik 
sekcji p i łk i nożne! D . Schmidt. 

I wiceprezes Jankowski . I I w i 
ceprezes —. st. skarbnik Górny 
zastępca Hans. gospodarz Mo
rawsk i , cz łonkowie zarządu — 
Krauze, Michalski i Eck. 

Uroczyste zamknięcie miejskiego kursu 
instruktorskiego 

nastąpi dnia 12 b. m. w Czarnocinie. 
Jak już niejednokrotnie po 

dawal iśmy. Łódzk i Pow ia towy 
Komitet Wychowan ia Fizyczne 
go. na którego czele stoi staro
sta Rżewski , wykazu ie z każ 
dym dniem 

żywsza działalność. 
Ostatnio znów zainicjowano 

przeprowadzenie 3-miesięczne 
go kursu wychowan ia f izyczne 
go w Czarnocinie, gdzie mieści 
sie szkoła rolnicza. 

Na kurs instruktorski uczę 

Cierpliwi gracze Ł. T. S. G. 
jeszcze raz ubiegać sią bądą o miejsce 

w Lidze. 
W związku z przegraną Ł . 

T. S. G. z Garbarnia w Krako
wie , rozeszły sie w sferach 
spor towych Łodzi pogłoski, ja
koby zespół czarno-bia łych 

miał sie rozwiązać 
i że większość graczy iuż zażą 
dało zwolnienia z k lubu. — W 
związku z powyższem zwróc i 
l iśmy się do k ie rown ic twa sek 
cji p i łk i nożnej tego klubu z pro 
śbą o potwierdzenie wiadomo
ści lansowanych przez pewne 

- X X -

sfery pi łkarskie Łodzi . Oświad 
czono nam w kategorycznej for 
mie. że wszystk ie te pogłoski 

pozbawione sa p rawdy . 
Do tej pory żaden z graczy nie 
zażądał jeszcze zwolnienia z 
klubu l najprawdopodobniej do 
tego nie dojdzie. gdvż Ł T S G 
nie zrezygnowało leszcze z mo 
źl iwości dostania sie do extra-
klasy l w przysz łym sezonie po 
nownie dążyć będzie do dosta
nia się do L ig i . 

Sarninie wiedzą jakie wyniki 
dały olimpijskie zawody kolarskie. 
Jak się dowiaduicmy. przed 

n iedawnym czasem Drezes U-
nionu i wiceprezes Z w . Polsk, 
T o w . Kol., k tó ry na tegorocz
ne] ol impiadzie w Amsterdamie 
w czasie wyśc igów kolarskich 
spełniał funkcje jednego z 3-ch 
komisarzy toru kolarskiego, o-
t rzymał od Holenderskiego Ko 
mitetu Olimpijskiego list z proś 
bą o podanie w y n i k ó w serji 
ćwierć f ina łów i pół f inałów, a 

nego kupca/7 
»•*«• N i e d z i e l n e m e c z e 
/wa ł ki lka ooważnij 

o mistrzostwo klasy B. w Łodzi. i na wekslach któn w n a d c h o d z a c a s o b o t c , n l e 

??SV|WAI 3 J °DBV»V sie w okręgu łódz 
za tkami i zkolei P'fon d w a spotkania o weiście do 
roi t, 1,1 i l a s v A 1 t v t u l mis t rza k lasy B. 
f a ł s z y w y c h wek! V S o b o t c K r a 0 TOdz. , x p r z e d 

no bardzo ooważn W u d n l e n ) n a b o i s k u W . K . S 

w a n v Goszcz yiis 
jchanłu go Drzez s< 
Iczego został osad* T E A T R MIEJSKI , 
ezlenlu kal iskiem. H * > a n Jowlalskl" w mlstrzowskiem wykonaniu 
wan ie Goszczyńsk ' ' ^ ' u artystów Teatru Narodowego z M. Cwl-
iło w sferach hantl' ?*rtsJta. M. Frenklem, L. Solskim, J. Węgrzynem, 
sza n i e z w y k ł e zaiU L ć w i k i e m (synem), J. Kurnakowlczem, Z. Lln-
e_ **fówną I H. Mogllnlcką grany będzie dziś po 

drugi I Jutro wieczorem po raa ostatni, 
n i w u mimu iimiiiwi Pozostałe bilety przez cały dzień w cukierni 

. i r> "^tomskiego. 
° U u L . A i, N a d ł 0 z e s i ) 0 t «iakomHych artystów da Jutro 

p ? 1 ° r - ł o d z - 4 i pól po południu specjalne przedstawię 
lej. f o k a i girę i:e w P a n > Jowt«JSACLCSX>" dla młodzieży szkolne) 

się i wziął w rę* k cenach o 50 procwt zniżonych. BUety u Qo-
butą w męski za a" *otnsklego. Z todi l zesipót Teatru Narodowego 

się i o Wilna, a stamtąd do Odańska. Qo« 
a k r e w — zaklął ^ b , a w o j a ń , ^ D 0 < i z | e m ! a | a charakter paAstwo 
meśclsz takiego P « h - „ a r o d o W f t , mamf^tacjl artystycznej. 
o ) ą wielgachną gir^ waneckl" z K. Adwentowkaem w roli 
:, trajer — przerw ' siajiaka grany będzie w sobotę o godz. 4 po pot. 
chem legoobawy >Jt», 0 t e ] g o d z l f l l f w ^tdzM*. Ceny po-
3 nie mo|e but1>m a r ne. 

, , W sobotę premiera ercywesoJeJ, pogodnej ko-
>ez trudu but z P [ ' N j | .3-aktonrel WI . Fedora „Sekretarka pana pre 
Jokazała mu b a r d * * ^ . ( c z y J I < M n t k ( y k t e l n a " ) z Stełanją Jarków 
w mocno podart* * ą w p 0 1 3 i s 0 w t j r o i , tytułowe}. W Innych rolach 
z k tóre , wszystk* . Krzywicka, T. Krotkę, M. Lenk, J. WInawer I 

łazi ły . piic^, 

rezerwowa drużyna Ł . T . S. G. 
z Burza pabianicka. 

zaś następnego dnia o tej sa
mej godzinie odbędzie sie re
wanżowe spotkanie w Pabiani
cach na boisku Burzy . 

nawet f ina łów wyśc igowych 
na Olimpiadzie. 

Ponieważ jak iuż swego cza 
su donosil iśmy, ca ły szereg 
państw, a miedzy innemi i Po l 
ska zostało pokrzywdzonych 
na tegorocznej olimpiadzie, o 
czem zresztą szeroko rozpisy
wała sje swego czasu orasa fa
chowa niemal wszystk ich 
biorących udział na olimpia
dzie, fakt zwrócenia sie organ! 
zatorów ol impiady kolarskiej w 
tak spóźnionym terminie do de 
legata Polsk. Zw . T o w . Kol . p. 
Tichlego o rezul taty, świadczy 
bardzo źle o organizacji zawo
dów. Niewątp l iw ie fakt ten nie 
będzie przemilczany I w y w o ł a 
burze protestów u zaintereso
wanych . 

Iszczą około 
50 uczniów teiże szkoły 

1 ki lkunastu cz łonków straży 
pożarnej, p. w . oraz wieśniacy. 

Kursem kieruje oor. Wosko-
wicz, przewodniczący sekcji w . 
f. komitetu, instruktorem jest p. 
Szybiński , nauczyciel szkoły 
czarnocińskiei. 

Obecnie dowiaduiemy się, 
że w środę dnia 12 b. m. 

zostanie zakończony 
uroczyście p ierwszy wie jsk i 
kurs inst ruktorsk i . 

Na uroczystość te iadą pp. 
starosta Rżewski . Dor. Wosko-
wicz I Kozielski. Program popi 
sowy będzie nastepuiac•: 

1) Gimnastyka, pół godziny. 
2) 5 gier ruehowvch : 
3) Mecz w siatkówkę. 
Po popisie d^iogaci komite

tu wygłoszą krótk ie przemówię 
nia, poczem powrócą do Łodzi . 

S P O R T W K I L K U 
S Ł O W A C H . 

(—) W dniach 8 i 9 grudnia 
b. Automobi lk lub Polski zwo 

łuje zjazd przedstawiciel i wszy 
stkich swych k lubów af i l iowa
nych w Krakowie. L w o w i e . Ło 
dzi, Poznaniu I Katowicach. Ce 
lem zjazdu jest szczegółowe o-
mówienie sezonu automobi lowe 
go w roku 1929. 

(—) ŁKS przychy l i ł się do 
prośby W a r t y w sorawie roze 
grania meczu l igowego w dn. 
23 lipca z War ta w Poznaniu w 
czasie Powszechne! W y s t a w y 
Krajowej . 

(—) P. Z. P. N. anulował u-
chwałe Ł . Z. O. P. N. odnośnie 
unieważnienia zawodów Turyś 
cl — W . K. S.. wobec tego u-
trzymano wyn i k 2:1 dla Turys
tów. 

(—) Wczora l rozeszła się pó 
głoska, że Ł T S G ot rzyma 2 
punkty za przegrany mecz z Po 
onja (Przemyśl) , bowiem w 

barwach Polonii miał wziąć u-
dział gracz pabianickie! Burzy 
Siuda. odbvwaiacv służbę w o j 
sknwa w PR7EMVŚ!u. 

UlWk 

N O T O W A N I A Z Ł O T E G O 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.25, Zu rych 58.20, 
Berl in 46.85 — 47.25, wyp ła ta 
na Warszawę I Poznań 46.975 

47.175, Wiedeń 79.51—79.85, 
Praga 378.45, GIEŁDY ZAGRANICZNE. Londyn. Notowania końco
w e : N o w y York 4.85.03. Holan 
dja 12.08, Francja 124.16, Be l 
gia 34.89, W łochy 92.62. Niem
cy 20.353, Szwajcar ia 25.177, 
Praga 163.68, Wiedeń 34 50. 
Warszawa 43.25. 

Paryż . Londyn 124.17. N o w y 
York 25.60, Szwajcar ia 493. Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 z łotych 
57.79 — 57.93, czek na Londyn 
25.00 i pół, telegraficzne wyp ła 
t y na Warszawę 57.76—57.90. Nowy York. Notowania koń 
cowe : Londyn 4.85 1/32, Paryż 
390 5/8, Ber l in 23.83 3/8, W i e 
deń 14.07, Praga 2.96 1 pół, 
Warszawa 11.25. 

Waluty dewizy i złoto. 
Ogólne rozmiary zapotrzebo

wania na giełdzie walutowej by
ły bardzo małe. Tranzakcje za 
wier .o ty lko niektóreml dewi
zami po kursach przeważnie u 
trzymanych: mianowicie dewi 
zami na Nowy Jork, Pragę i 
Szwajcarję. Obniżyły się jesz
cze kursy dewiz na Londyn o 
3'4 grosza i na Paryż o pół gr. 
Dolarami gotówkowemi nie o-
bracano zupełnie. 

B A W E Ł N A -
Liverpool , 5. 12. Ameryka/f 

ska, zamknięcie: styczeń 10.47, 
luty 10.48, marzec 10.50, kw ie 
cień 10.51. maj 10.53, czerwiec 
10.49, lipiec 10.49, sierpień 
10.41, wrzesień 10.32. paździer
nik 10.23, listopad 10.18, gru
dzień 10.46. loco 10.77. 

L iverpoo l , 5 „ 12. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 18.78. ma
rzec 18.93, maj 19.00, lipiec 
19.09. listopad 18.97. loco 19.30. 

N o w y York, 5. 12. Amery 
kańska: zamknięcie: styczeń" 
20.34. lu ty 20.34. marzec 20.35 
— 20.38, maj 20.29 — 20.30, 
czerwiec 20.16, lipiec 20.04 — 
20.05, sierpień 19.90, wrzesień 
19.70, październik 19.49. g ru 
dzień 20 38 — 20.40. loco 20 55. 

Nowy Orleans, 5. 12. Ame
rykańska, zamknięcie: styczeń 
19.70, marzec 19.78 — 19.80, 
maj 19.72 — 19.75. lipiec 19 57, 
październik 19.01, grudzień 
1.63 — 19.64. loco 19.55. 

Pamiętajcie o in
walidach 

woiennvch. 

\ to co innego 
Gierek, a potefj 

z naciskiem; 

Znicz. Reżyseruje T. Krotkę. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
W piątek występuje Teatr Kameralny z pre-
*Ą głośnej komedjl angielskie] S. Maugham'a 'az na jwa- - c,sze „o 

gęby o tem w s z V k J y K° n s t ancja słusznie postępuje"? Popisową 
zumiesz? Ani mrt>, lJ t a 4 tytułową oditwonzy p. Leonia BarwIAska, 
iesz, czem to dl ; t t ą r o ' * « a * " * c z y swoja gościnę na naszej 
i pachnąć. t < r rvrn i lK ' , e - w tonych. rolach wystąpią panie: Marja 
t e flume A le nas'|lt w s 1 ? a ' J^WbMsk*" M. Rozwadowlcz 

Perska, M. Wiercińska oraz pp.: Michał Me-
P. Brodniewicz l K. Faolslak. Reżyseruje J. 

^ecki. 
^ziś wieczorem oraz w sobotę 1 w niedzielę 

zemstę za gadan^i 
Hl, żebyś to szl»'i 
ewno miała w na*' 
znak szczególny 
iejsza iestem. 
mnie uczyć, 

c kapujesz? 

idziem. 

(d c. n> 

*°dz. 5-eJ po połudfllu ostatnie powtórzenia sen 
^WneJ „Wiery Mlrcew"z L. Barwlflską. W so-

I w niedzielę ceny zniżone. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
JesZcze tylko dwa dni święcić będzie triumfy 

j^esowa „Małka Szwarcenkopf". która osiągnę 
^ niebywałą liczbę 61 przedstawień. Jutro graną 
J*[*'e ,.Malka" wyjątkowo dwa razy, pierwsze o 
^ 6 po poł. 1 drugie o godz. 9 wieczorom. 

Zapowiadany 1 oczekiwany oddawna dalszy 
ciąg „Matki Szwarcenkopf" p. t. „JoJne Flrutkes" 
ukaże się po raz pierwszy-na scenie naszej w so
botę W roli głównej p. Tartakowlcz. Reżyserja 
spoczywa w rękach d>r. Pilarskiego, który pod
kreśla całe piękno sztuki pomysłową Inscenizacją. 
Sceny rodzajowe I tańce układu P. Sz. Dżlgana, 
art. żyd. teatru „Ararat", Ilustrację muzyczna do
stosował p. kapelmistrz D. Bajgelman. Gorączko
wa praca WTe również w pracowniach teatru nad 
ostatecznem wykończeniem wystawy. 

Bilety sprzedają kasy teatru przy ul. Ogrodo
wej 18 1 w kwiaciarni B-d Dymkowskich, Plac 
Kościelny 4. 

T E A T R W S A M GEYERA. 
W sobotę premiera znakomitej komedjl „Nie

boszczyk Touplnet", która powtórzoną zostanie 
również w niedzielę o godz. 4.30 po poł. I 8.30 
wieczorem. Reżyseruje tę komedię p. Mieczyń-
ski, grając zarazem rolę czołową. Bilety do na
bycia w kasie teatru. 

PORANKI DZIECIĘCE. 
W ślad za pierwszym porankiem dziecięcym 

p. t. „Dzieci dla dzieci" odbędzie się w sobotę, 
dnia 8 grudnia o godz. 3 po południu przedstawię 
nie d!a dzieci w sali teatru Schelblera, przy ul. 
Przędzalnianej 68, zaś w niedzielę o godz. 12-ej w 
południe drugi poranek w sali teatru Oeyera, ul. 
Piotrkowska 295. Na bardzo urozmaicony pro
gram złożą się komedyjki, bajki, piosenki I tańce 
w wykonaniu zespołu baletowego szkoły prof. St 
Zaborskiego. Bilety do nabycia w kasie teatru. 
Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł. 

PORANEK MUZYCZNO - WOKALNY. 
W sobotę, dnia 8 grudnia, o godz. 12 w połu

dnie, w Teatrze Popularnym odbędzie się pora
nek muzyczno-wokalny, urządzony staraniem „Ko 
ła Polek", z udziałem wybitnych miejscowych ar
tystów. Dochód z poranku przeznaczony na gwia 
zdkę dla wyjątkowo biednych oraz na Instytucje, 
któreml się „Koło Polek" opiekuje. 

DZISIEJSZY KONCERT MANENA. 
Stosownie do zapowiedzi, odbędzie się dziś. w 

czwartek, X-ty koncert mistrzowski, na którym 
wystąpi hiszpański skrzypek Juan Manen, cieszą
cy się światową sławą. Znakomity artysta przy
był Już do naszego miasta. W programie: Mendel 

sohn. Bach, Paganini. Manen. Martini, Sarasate I 
wiele Innych. Przy fortepianie zasiądzie dr Ed
ward Steinberger. Początek o godz. 8.30 wlecz. 

POKAZ TANECZNY SZKOŁY GIMNASTYKI I 
TAŃCA ART. IRENY PRLS1CKIEJ. 

Jak już zaznaczyliśmy, w nadchodząca nie
dzielę, dnia 9 b. m.. o godz. 12-ej w południe od
będzie się w Filharmonii niezmiernie Interesujący 
pokaz klasy taneczr.e) szkoły Ireny Pruslckie], W 
programie między Innemi lekcja gimnastyki, stu-
dja, tańce zespołowe I t. p. Sympatycy sztuki ta
necznej niewątpliwie zapełnią salę Filharmonji po 
brzegi. 

DALSZA ZNIŻKA POŻYCZEK PREMJOWYCH. DUŻE ZAINTERESOWANIE LISTAMI ZA STAWNEMI M. WARSZAWY. 
W dżteie papierów państwo

wych poza stale nabywanemi w 
przeciętnych ilościach pożyczka 
mi kolejowemi i 5 proc. Poż. 
Konwersyjną, obroty były wo
bec słabego popytu, bardzo ma
łe. Skutk iem tego kursy obu 
pożyczek premjowych znów 
spadły: o 1 zł. 50 gr. 4 proc. 
Poż. Inwestycyjnej i o 3 zł. 50 
gr. Dolarówki. W grupie listów 
zastawnych tendencja była lep
sza, utrzymały się bowiem 

8 proc. I. z. m. Łodzi, 
4 i pół proc. i 8 proc. ziemskie, 
a nadto poszukiwano i naby
wano chętnie 1. z. m. Warsza
wy, z których zyskały 5 proc. 
— 25 gr., 8 proc. zaś 50 gr. zwyż 
k i . Ożywił się wreszcie od bar
dzo dawna martwy rynek obli
gacyjny. Zakupywano tu partję 
4 i pół proc. oblig. m. Warsza
wy z 1926 r. po kursie niższym 
od notowanego ostatnio. 

A K C J E NIECO MOCNIEJSZE. 
Na rynku akcyjnym nastąpiła 

zupełna zmiana tendencji. Moc
ne dotychczas akcje bankowe 1 
węglowe obniżyły się, ożywił 
się za to ruch i podniosły kur 
sy w dziale najpopularniejszych 
akcyj metalurgicznych. Inne 
działy trwają niezmiennie przy 
osiągniętych cenach. W grupie 
bankowej nie utrzymał się przy 
osiągniętej wczoraj zwyżce 
Bank Polski I obniżył swój kurs 
o 4 zł. Akcje Banków Dyskon
towego i ̂ Handlowego zakupy
wano po kursie niezmienionym. 
Akc jami chemicznemi Ki jew-
sklego i Spiessa zawierano k ,fr'an 
zakcje po stałych kursach. A k 
cjami elekt iycznemi i naftowe-
mi nie obracano. Z akcyj cu
krowych nieco niżej ceniono M i 
chałów o 10 gr. Poszukiwany 
był Cukier, jednak dla braku 
materjału do tranzakcyj tym pa 
plerem nie doszło. W grupie 
akcyi cementowych utrzymała 
się Wysoka. Akc jami Warsz. 
Tow K o i . W ^ l a obracano po 
kursie niższym o 1 zł. 50 gr. W 
dziale metalurgicznym wszy
stkie akcje osiągnęły zwyżk i 
kursów: Rudzki 1 z ł „ Staracho
wice i Li lpop 50 gr., Modrzejów 
25 gr. i Pocisk 15 gr. Akc jami 
włókienniczemi nie interesowa
no się. Z akcyj handlowych u-
trzvmał się Borowski, a w dzia
le spożywczy" ber zmiany no
towaną Haberbuscha. 

RADJO-KĄCIK. 
Czwartek, 6-go grudnia. 
Warszawa, 1111 m. 12.30 Transmisja z Fil

harmonji warszawskiej. Koncę/t organizowany dla 
młodzieży szkolnej; 15.00 Komunikaty: meteorolo 
giczny. gospodarczy 1 nad program; 15.45 Komu
nikat Ligi Obrony Pow. I Przeciwgazowej; 16.00 
Muzyka z płyt gramofonowych; 17.10 Wśród ksią 
żek. — Przegląd najnowszych wydawnictw — 
prof. Henryk Mościcki; 17.33 Transmisja odczytu 
z Poznania; 18.00 Audycja literacka z Warszawy; 
19.00 Rozmaitości; 19.30 Odczyt p. t. „Hodowla 
bydła w Niemczech" wygłosi prof. Jan Rostafiń
ski; 19.56 Sygnał czasu z warsz. obserwat.%stro-
nomicznego; 20.00 Odczyt z cyklu ,J)zleje muzy
ki'* wypowie prof. Stan. Niewiadomski; 20.30 Kon 
cert orkiestry policji państwowej m. st. Warsza
wy. W programie muzyka francuska. W przerwie 
komunikat teatrów miejskich; 22.20 Komunikat lo-
tniczo-meteorologiczny; 22.05 Komunikat P. A. T. 
22.20 Komuhikaty: pollcylny, sportowy i nad pro 
gram; 22.30 Transmisja muzyki lekkiej I tanecznej 
z sali Malinowej hotelu Bristol. Orkiestra A. Gold 
I J. Petersburski. 

„Wyjęty z pod prawa" 
na ekranie „Corso". 

Fi lm sensacyjny, za równo ' 
pod względem treści. 1ak ł t ła. 
Obraz zdumiewa rozmachem 
tempa; rozległością środków, 
śmiałością sytuaci i . 

Na treść składa sie cyk l a-
wanturn iczych przygód. Fi lm 
, .Wyję lv z pod p r a w a " daje nie 
przerwaną, niesłabnąca akcję, 
k tóra 

fascynuje widza. 
Na czoło ar tys tów wysuwa 

się Fred Thomson, ucieleśnie
nie si ły mocy, sprawności i 
zręczności f izyczne!. 

Obraz ma bardzo ładne 
zdjęcia; wiele momentów emo
cjonujących I dobrze obmyśla
nych. Treść bogata w najroz
maitsza t r e k i . 

Reżysera obrazu cechuje zro 
zumienie zasadnicze! istoty k i 
nematografu — 

tempa akcił. 
Inscenizacja f i lmu dobrze ofc 

myślana Strona techniczna za
sługuje również na uwagę. 

Całość stanowi ieden z tych 
obrazów, k tóre sie publiczności 
podobać moga. (e) 

DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują aptek i : M . Epsteina (Piotr 
kowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotr
kowska 95), M. Rozenbluma (Cegielniana 
nr. 12), Gorfeina (Wschodnia 54), J . Ko
prowskiego (Nowomiejska 15). (pl 

P a n t — Marjanna wspaniale gotuje. Każda p o t r a w a — 
paluszki lizać. 

K u c h a r k a t — Tak, tak, ma pan racje. Najwyj^odnieł 
jeść palcami 



Stf. 6 

Nowy rekord 
świata. 
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Na pograniczu świadomości. 

Lecznicze znaczenie hipnozy 
i jej niebezpieczeństwo. 

Zainteresowanie ogółu dla 
hipnozy jest równie wielkie, jak 
niedostateczne, 

powierzchowne 1 niejasne 
są pojęcia i wiadomości o isto
cie jej zjawisk. Od czasów bar 
dzo dawnych hipnozę otacza za 
słona tajemniczości i sensacji. 
Naukowemu zgłębieniu hipnozy 
przeszkadzały w wysokim stop
niu zapatrywania niektórych 
przedstawicieli nauki, wątpią
cych w rzeczywistość zjawisk 
hipnotycznych i niejednokrotnie 
kwal i f ikujących je 

na igłę magnesową — nie został 
dotąd dowiedziony przez żadne
go fizyka, pomimo licznych prze 
ciwnych zdań w tym względzie. 
Niektóre zjawiska hipnotyczne, 
jak np. stany ekstatyczne lub 
transy dotąd były zupełnie nie
zrozumiałe i niepojęte, aż zb-
stało udowodnione, że w wy
padkach podobnych ma miejsce 
sugestja, t. j . wp ływ własny lub 
cudzy. 

W czasach nowszych zdołano 
dowieść, że hipnoza wpłynąć 
może na wydzieliny żołądka, ciś 

psychicznem powstałe paraliże 
członków, wzroku, słuchu), ale 
stosuje się jeszcze hipnozę z po 
wodzeniem przy leczeniu cier
pień organicznych, jak n. p. cho 
roby cukrowej i astmy, t. j . cier
pień, gdzie wp ływ psychiczny 
obok innych środków leczni
czych, używanych współrzęd
nie, przynieść może zdumiewa
jące rezultaty. 

Przy połączeniu hipnozy z 
narkozą (zabieg ten zwie się 
hipnonarkozą) daje się usunąć 
uboczne wp ływy środków odu 

150~roczmca uro> 
dzin wielkiego 

fizyka. 

W. R. Edmonds 
student kalifornijskiego uni
wersytetu Pało Alto ustanowił 
nowy rekord światowy w skoku 
o tyczce osiągając 4 m. 31 cm. 

Egzotyczny 
monarcha 

na estradzie. 
Piątkowe kazania. 

Król afgański Amanullah, po 
wróciwszy do kraiu. kazał na 
placu publicznym w. Kabulu 

wznieść wysoka estradę, 
z której wygłasza co piątek do 
ludności swej stolicy mowy. 
wyjaśniając znaczenie swej po 
droży oraz pożyteczność re
form przez nlesro zamierzo
nych 1 wprowadzanych. 

Za trybuna mówcy umiesz
czono olbrzymia maoe eeografi 
czną. Prowadzać wskazówką 
po mapie, król-kaznodzleja opo
wiada swemu ludowi o krajach 

które on zwiedził 
1 o cudach cywllizacll zachod
niej. Usiłuje przekonać swych 
słuchaczy o konieczności prze
kształcenia wszystkich 4 stron 
łvcla narodu afgańskletfo Tna
wołuje Ich do zwalczania apa-
tji wschodnie!. 

W warunkach afrańsklch 
wystąpienia publiczne króla nie 
przedstawiają 

czegoś niezwvkłeso. 
bo w tym kraiu. o ustroju pa-
trjarchalnym kazania monarsze 
w meczetach I orzed zebrania
mi ludowemi sa zwyczajem za 
korzenlonym już od dawnych 
czasów. 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: w Pan Jowtalskt. 
Teatr Kameralny: — Wiera Mirce wa. 
Teatr Popularny: — Matka Szwai-
I ceftkoof. 
Apollo: — Tltanic. 
Pocr *eans*w o *<V1T 4. 6. S I 10 
Caslno: — Tajny Kur Jer. 
Czary: — Rece do góry, tu Edle! 
Pnrr seans A w n rodź 4 6* * t 10 
Corso: — Wyjęty z pod prawa. 
Pierwszy sean« 4-ta. ratalni °-*) 
Capltol: — Przygody brygadiera 

Gerarda. i * 
Grand-Klno: — Ostatni rozkaz. 
Luna: — Anioł ulicy. 
Ludowy: Kobieta w płomieniach. 
Pocz. siewujw o rodź. 6 I oół o. p 
Miejska Oajerja Sztuki: — Wystawa 

Sztukłjfifeljsklei. 
Oświato%fc£— Żółty paszport 
P"C7 seaosdw o eodz 4 * * ' 10 
Mlmozafcj*2 Tułaczka Księżnej ,Tru< 

jako oszustwa 
lub szalbierstwa. A jednak, h i -
storja lecznictwa poucza nas, 
że o hipnozie wspominają doku
menty egipskie z roku 1552 
przed N. Ch. oraz że sławny le
karz chiński Hou-Hang lat 200 
przed N. Ch. udzielał nauki hip
nozy i gimnastyki płucnej. Hou-
Hang pogrążał chorych w głę
boki sen i w tym stanie dokony 
wał na nich operacyj żołądka. 

Magnetyzm odkryty ponow
nie przez wiedeńskiego lekarza 
Messmera nie jest niczem in 
nem ty lko hipnozą. Magnetyzm 
ludzki albo zwierzęcy — czyli 
zdolność wywierania wp ł ywu 

nienie k r w i i na funkcje pęche
rza oraz pęcherzyka żółciowe
go. Rozwój psychoterapji u-
możliwił wniknięcie w duchowe 
procesy natury zdrowotnej i cho 
robl iwej, rozszerzając możliwo
ści lecznictwa w zakresie więk
szym w przyszłości. 

Hipnoza stanowi ty lko poje
dynczą gałęź wielkiego drzewa 
psychoterapji. Lekarz — ale 
ty lko doświadczony lekarz, po
siłkując się hipnozą, dojść mo
że do wyników, które la ikowi 

wydać się mogą cudem. 
Leczenie za pomocą hipnozy u-
suwa nietylko zaburzenia w 
czynnościach organów (na tle 

rzających oraz zmniejszyć nie
bezpieczeństwo i dawkę chloro
formu albo eteru. Przedłużony 
sen hipnotyczny po ciężkich za
biegach operacyjnych, połączo
nych z wielką utratą k rw i , wy
wiera 

wp ływ wysoce dobroczynny. 
Hipnonarkozę stosuje się rów

nież u dzieci przy zabiegach or
topedycznych dla zwalczenia 
lęku dzieci. Psychologicznie 
przeprowadzona hipnoza 

usuwa bezsenność 
bez pomocy środków nasen
nych. Hipnoza w rękach odpo
wiednio przygotowanych peda- | 

gogów staje się wartościowym i 
środkiem dla wyrobienia wol i , 
dla wychowania nerwowych, 
nieuważnych dzieci. 

Skądinąd hipnoza stała się 
środkiem 

nadużycia 
dla różnego rodzaju szarlata
nów I dziwić się niekiedy nie 
można, że pewna ilość poważ
nych przedstawicieli nauki uchy 
la się od stosowania jej w prak
tyce. 

Hipnoza jest stanem snu, spro 
wadzonym sztucznie za pośred
nictwem sugestji. Każdy czło
wiek, k tó ry chce być hipnoty
zowany, może ulec hipnozie. 
Hipnoza, przeprowadzona na 
podstawie danych naukowych 

Erzynieść nie może szkody oso-
ie, k tóra jej podlega, nato

miast jednak hipnozy niefacho
we, stosowane na jednostkach 
przy pokazach publicznych, 

Crzy nieznajomości ich usposo-
ienla, wywrzeć mogą wp ływ 

nietylko ujemny, ale wysoce 
szkodliwy i podobne pokazy po 
winny stanowczo zostać wzbro
nione. 

Laicy często zadają pytanie, 
czy jest możliwe drogą hipnozy 
zmusić kogoś do popełnienia 
zbrodni lub samobójstwa? Teo
retycznie na podobne pytanie 
należałoby odpowiedzieć twier
dząco, lecz 

praktyka dowiodła, 
że nie można zmusić człowieka 
o zdrowej wol i I opartej na za
sadach możliwości do czynu nie 
godnego z jego zapytywanlami. 
U człowieka z wolą słabą, ła two 
podlegającego wpływom, skłon
nego do zmiennych afektów 

nic potrzeba hipnozy 
wystarczy namowa na jawie; 

fesł bardżTfej skuteczna ńlż 
wpływ hipnotyczny, k tóry po
wtarzać się musi często, t. j . w y 
maga częstego usypiania podle
gającego eksperymentowi osob
nika. Stąd fakty oparte na po
dobnych danych są bardzo 
rzadkie. 

Zaprzeczając możliwości „ w y 
tresowania" "zahipnotyzowanych 
osób do zbrodni, musimy przy
znać, że istnieje sprzeczna mo
żliwość, mianowicie dokonywa
nie zbrodni 
na osobie zahipnotyzowanej, 

podczas snu hipnotycznego, 
albo też sugestja po-hipnoty-
czną. A le i takie wypadki — 
niekiedy trafiające się w życiu, 
a napotykane przeważnie w 
powieściach — należą do fak
tów wyjątkowych. 
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L u d w i k Gay-Lussae znakornijj 
f izyk francuski — urodzi ł i 

6 grudnia 1778. (H) 

Szkoda, że nis 
jesteśmy 

wieśniakami! 
P o w i e t r z e wielkich 

miast jest niemożl iwi 
Na szczycie w ieży Saint J j | 

(jues w Paryżu funkcionuje 
r. 1895 obserwator ium, którfś 
zadaniem jest stwierdzenie 
kreślenie 

jakości powietrze 
w stol icy. 

Na podstawie ustalonej iW 
tody badania oblicza sie w t « 
obserwator ium zawartość c Ą 
steczek sta łych, kurzu. 
węgla etc. w powietrzu. Ba€ 
nia, k tóre przeprowadzał w € 
gu szeregu lat p. L. Bessonf l 
prowadzi ły go do wniosku 
powietrze w Paryżu staje 
coraz bardziej przesycone fl 
rzem, osadem wee lowym t. 4 
coraz mniej czyste, a więc 

coraz szkodliwsze dla 
mieszkańców. 

Jak wy l i c zy ł o. Besson 
r. 1903 daj chwi l i obecnej il 
kurzu zawarta w powietrzu 
rysk iem powiększyła się o 
proc. 

D y m z kominów fabry 
nych. lokomotyw. ov ł 1 kurz 
l iczny, w y z i e w y gazów au 
mobi lówyćh zarileczvszcz 
powietrze wlelk leeo miasta 
przyczyniają sie bezoośredi i 
do tworzenia sie w godzina^ 
rannych I wieczornych mgły 
oparów wilerotnych. 

Warszawa 7. 12. (od 
|iwczoraj przesłuchano < 

żandarmerji, w któ 
*ył Koryzma. Do przes 
*ezwano nawet zwc 
•o rezerwy i 

emerytowanych żancU 
Przez śledztwo prze 

4 tównież szereg wywie 
j") p i l n y c h . Dochodzę 

•Prawie tajemniczej zb 

Pierwsza po 
lotniczka, 

Halina Iwaszkiewic 
bała jako pierwsza 

w Polsce dyplom pi 

i KOGUTEK 
f m-ir.r-y.t-iTizzz* 

USUWA kajupoftezrws.-
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Bank 

Po katastrofalnem trzęsieniu ziemi 
w Chile. 
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tszywe Miliardy, 
fw: o eodr 1 6. 8 I 10 
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ps-^Arcykslążę Jedzie. 
Splend1A>*t Tajny Kurjer. 
por* < f t w w : 4 w * w 8 1 * 10 nn 
SpoidzietetB — Tajemnica gabinetu 

restaursefinego. 
Pocz. łeansnw- 4 * 1 «.3r> • 15 10.00 
W o d e w i l : ^ Fałszywe Miliardy. 
Zachęta: ^SWyrok bez sądu. 
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należy priy kapnie a k c e n t o w a * 
ryraźnia zadać o ryg ina lnych plf 

izków B „ K O G U T K I E M " Uąłł»| 
kiego znanych od lat trzydziestu. 
Zwracalcła uwagę i odrzucajcia UPOP 
CZYWIE polecana naśladownictwa 1 
podobnam do n aa z ago opakowani 

Nowa choroba. 

J«dna z ul ic nieszczęsnego miasta Valparaiso, k tóre wskutek 
trzęsienia ziemi legło w gruzach. (H) 

^ank ie t wydany d la j 
w Łodz i , k tó ra obc 
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K e l n e r : — Pan radca ma dzisiaj taki 
Gość: — Tak, catharus-wlśniówka. 
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bieżącym mies 
śmielsze marzenie 
w miejscowości K 
storyczny aparat 


